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PR ZED RU K  D O ZW O LO N Y  ZA PO D A N IE M  ŹRÓDŁA

Zagadnienie komunikacji na Ile obecnej sytuacji 
bilansu handlowego

Prace, zapoczątkowane przez sfery gospo­
darcze Państw a, a w szczególności przez Zwią­
zek Izb Przemysłowo - Handlowych nad dal- 
szem jeszcze uaktyw nieniem  naszego bilansu 
handlowego, doprowadziły m. in. do sformu­
łowania tezy, w ysuniętej przez Związek Izb, 
a streszczającej się w zdaniu, że duże znacze­
nie dla dodatniego ukształtow ania się bilansu 
handlowego może mieć rozbudowa sieci pol­
skich łinij okrętowych i zmniejszenie odpływu 
dewiz za przewóz morski obcemi linjam i okrę- 
towemi. Środkiem działania winno być kon­
centrowanie masowych ładunków  idących w 
jednym  kierunku, oraz zaw ieranie długoter­
minowych kontraktów  z linjam i okrętowemi 
w celu zapewnienia im odpowiednio wysokich 
ilości ładunków.

A¥ sform ułowanej w ten sposób tezie Związ­
ku Izb podkreśloną jest nietylko rola, jaką od­
gryw a polska m arynarka handlowa z punktu  
widzenia bilansu handlowego, lecz również 
i wpływ, jak i transport morski ma na kształ­
towanie się bilansu płatniczego. O ile bowiem 
rozwój floty handlowej toruje lub uspraw nia 
drogi w ym iany towarowej — o tyle z drugiej 
strony eliminuje usługi obce, z natu ry  rzeczy 
dosyć drogie i  zapewnia przypływ  wysokocen- 
nych nieraz dewiz, które w w ypadku posługi­
w ania się obcemi statkam i nietylko do kra ju  
nie przybyw ają, lecz przeciwnie nawet muszą 
być za pieniądz krajow y zakupyw ane.

W ynika więc z powyższego, że uw agi na­
sze muszą iść w dwóch kierunkach: 1) w kie­
runku  określenia w pływ u bezpośredniego, jaki 
polska flota handlow a może mieć na kształto­

wanie się bilansu handlowego, 2) w kierunku 
zbadania je j roli jako elementu doprow adza­
jącego obce dewizy do kraju.

W zagadnieniu pierwszem podkreślić 
przedewszystkiem  należy bardzo nikły tonaż 
naszej floty handlowej, k tó ry  dopiero z chwilą 
rozpoczęcia eksploatacji nowo budow anych 
motorowców, a mianowicie m/s „Piłsudski" 
i m/s „Batory" przekroczy zaledwie 1 pro mille 
w stosunku do ogólnego tonażu światowego.

Nie ulega wątpliwości, że ilość tego tona­
żu jest niesłychanie niską i nie pozostaje w ża­
dnym  stosunku ani z naszym  ogólnym han­
dlem zamorskim, ani z wielkością tery tor jum 
Państw a Polskiego, ani z ilością mieszkańców. 
W porów naniu z innemi państwam i, pozosta­
jem y na szarym  końcu, o ile weźmiemy pod 
uwagę odnośne zestawienia procentowe. Nie­
mniej jednak, licząc się z tym  stanem faktycz­
nym, musimy rozpatrzeć działalność obecnej 
floty handlowej pod dwoma kątam i widzenia, 
a mianowicie pod kątem  widzenia je j udziału 
w całokształcie naszego transportu morskiego, 
a więc praktycznie mówiąc w obrotach portów  
gdyńskiego i gdańskiego — oraz pod kątem  
widzenia obsługiwanych przez nią połączeń 
regularnych. Te rozum owania pozwolą nam 
na wyciągnięcie odpowiednich wniosków co 
do rozbudowy polskiej m arynarki handlowej. 
Konkluzje nasze będą wychodziły poza tezę 
Związku Izb Przemysłowo - Handlowych, do­
m agającą się jedynie rozszerzenia sieci pol­
skich linij regularnych, czyli żeglugi regular­
nej z pominięciem żeglugi nieregularnej lub 
t. zw. trampów. W dalszych bowiem uwagach



będziem y m ieli sposobność w skazać rów nież 
i n a  znaczenie tram pów  d la  in ten sy fik ac ji n a ­
szego h an d lu  zagranicznego.

U dział naszej flo ty  handlow ej w obrotach 
obu portów  polskiego obszaru  celnego, tj. G d y ­
ni i G dańska, k tó re  będziem y o k reśla li... m ia­
nem  portów  w łasnych  — nie mógł przekroczyć 
pew nego nikłego odsetku, a to n iety lko  z u w a­
gi na  m ałą  ilość tonażu, lecz rów nież i ze 
w zględu na  duży  sta ły  rozw ój obrotów  to w a­
row ych w tych  portach , z k tó rym  to w zrostem  
nie idzie w  p a rę  rozw ój naszej m ary n a rk i h a n ­
dlow ej. D latego  też w idzim y, że stosunek ten, 
k tó ry  dopiero w  roku  1930 p rzek roczy ł 6,2% 
i osiągnął w  r. 1932 n a jw yższą  do tąd  cyfrę, 
albow iem  9,3% ogólnych obrotów  G dyn i 
i G dańska, cofnął się w r. 1933, tak  sam o jak  
i w  r. 1934, oscylu jąc  w  obu tych  la tach  około 
7%. W yn ika  w ięc z powyższego, że od szere­
gu już  lat, przeszło 90 % obrotów  w portach  
w łasnych  obsługiw ane są przez obcych a rm a­
torów  i że w p ływ y  za tran sp o rt m orski w 9/10 
przeszło w  częściach przechodzą do rą k  ob­
cych.

Już samo to po rów nan ie  jest argum entem
0 w yb itnej treści i ciężarze gatunkow ym , a to 
tem bardziej, że u d z ia ł b an d ery  narodow ej 
w  obrocie portów  w łasnych  w innych  k ra ja c h  
w y raża  się m inim alnie w 25% i dochodzi n a ­
w et do 65—70%. Np. b an d e ra  niem iecka ob­
s ług iw ała  p o rty  niem ieckie w  r. 1929 w  53,2 %, 
a w  r. 1934 udzia ł je j osiągnął już  cy frę  57,4%.

O wiele lepiej natom iast przedstaw ia się 
ten stosunek, biorąc pod uwagę udział naszej 
floty handlowej w obsłudze połączeń regular­
nych Gdyni i G dańska z zam orską zagranicą. 
Na dniu 1 lipca rb. port gdyński posiadał 44 
linij regularnych, a port gdański o 10 mniej, 
tj. 34. Polskie przedsiębiorstwa żeglugowe ob­
sługują z portu  gdyńskiego następujące linje 
regularne: 1) do A ntw erpji i Rotterdam u, 2) do 
Tallina i Helsingforsu, 3) do Sztockholmu
1 portów  południow o - szw edzkich, 4) do H am ­
burga, 5) do portów  L ew antyńsk ich  (lin ja w 
stad jum  organizacji), 6) do L ondynu, 7) do 
H ull, 8) do Le H avre, 9) do New Yorku i H ali- 
faxu . Jak  w ięc w idzim y obsługuje polska b a n ­
dera, o ile chodzi o połączenia regu larne  po rtu  
gdyńskiego, przeszło 20% ty c h  połączeń. Po­
niew aż pow yższe lin je  reguflarne w łączają  ró ­
wnież, z w y ją tk iem  lin ji do New Y orku i H ali- 
faxu , po rt gdański — w yn ika  z tego, że b a n ­
dera  polska obsługuje w G dańsku  8 lin ij re­
gu larnych  na  ogólną ilość 34-ch, czyli że p ro ­
cent je j obsługi sięga 38% w porcie gdańskim . 
Ogółem  zatem  nasza  m ary n a rk a  hand low a ob­
sługu je  29 % połączeń regu larnych  obu w łas­
nych  portów .

F a k t ten posiada sw oją w ielką doniosłość, 
albow iem  głów nie n a  lin jach  regu larnych  sk u ­
p ia ją  się w ysokocenne przew ozy, odgryw ające  
dużą  rolę n iety lko  z p u n k tu  w idzenia  w arto ­
ści naszego h and lu  zagranicznego, lecz rów ­
nież i k ie ru n k u  jego orjen tacji. Rów nież

w p ły w y  frach tow e za te p rzew ozy  są  znacznie 
w yższe, niż za ładunk i m asowe, eksped iowane 
za pom ocą sta tków  żeglugi n ieregu larnej,.czy li 
tram pów . O b jaw  ten  jest zatem  bardzo  do­
da tn i i pozw ala  na  w yciągnięcie ‘szeregu w nio­
sków, o ile chodzi o rozw ój sieci regu larnych , 
będący , ja k  to w yn ika  już  z sam ego postu la tu  
Zw iązku Izb, jedną  z naczelnych  przestanek 
ak tyw izac ji naszego b ilansu  handlow ego.

P ierw szą  konkluzją , k tó ra  się tu  nasuyya, 
jest k o nk luzja  cyfrow a. . Jeżeli obecnie przy 
tak  n ik łym  tonażu .naszej flo ty  handlow ej ob­
sługu jem y 29% regu larnych  połączeń w łas­
nych  portów , to n iew ątp liw ie  p rzy  nieco w ię­
kszym  niż trzyk ro tnym  w zroście tej flo ty , mo­
g libyśm y ogarnąć w szystk ie połączenia regu ­
larne  obu w łasnych portów . W ystarczyłoby 
zatem  pow iększyć naszą flotę hand low ą przez 
w ybudow an ie  wzgl. nabycie jednostek dosto­
sow anych do odpow iednich linij regu larnych , 
b y  zapew nić sobie tak  znakom ity  w p ływ  na  
obsługę tych lin ij, a co zatem  idzie kontro low ać 
we w łasnym  transporc ie  w ysokocenny eksport 
i im port. Pow yższa konk luzja  cy frow ą jed ­
n ak  nie m a wddoków' tak  ła tw e j realizacji, a ,to  
głów nie z uw agi na  silny  k ry zy s żeglugow y 
i łączącą się z nim  nadm ierną  podaż tonażu. 
W  tej sy tuacji niezm iernie u trudn ione jest. je ­
żeli już  w ręcz niew ykluczone, konkurow ać  z 
istn iejącą lin  ją  regu larną , ezęstokrotnie bardzo 
zasobną pod względem  m aterja lnym , lub m a­
jącą  oparcie o silnego a rm ato ra  zagranicznego. 
D latego też tem bardziej na  podkreślenie zasłu ­
gu je  dotychczasow a rozbudow a polskiej sieci 
lin ij regu larnych , a sam  ten  fak t pozw ala n a  
pew ien  optym izm  w  odniesieniu  clo rozw ijan ia  
ty ch  m ożliw ości w  przyszłości.

A nalizu jąc  tę  m ożliwość, dostrzegam y 
przedew szystk iem  w dotychczasow ej s tru k tu ­
rze polskich linij regu larnych  pew ną rów no­
w agę w  połączeniach daleko- i bliskom orskich. 
W yn ika  w ięc z tego, że nasze p rzedsięb io rstw a 
żeglugowe nie zapoznają  ani znaczenia, ani 
m ożliwości realizacji bądź to linij dalekobież­
nych, bądź to połączeń dow ozow ych i rozw o­
zowych. W śród 9 lin ij polskich (zaznaczyć 
p rzy tem  należy, że istnieje rów nież linja 10-ta 
z po rtu  rum uńskiego C onstanca do H aiffy  
i Ja ffy , k tó re j jed n ak  nie w ciągnęliśm y w or­
b itę  n in iejszych  zainteresow ań z uw agi na to, 
że nie obsługuje obrotów  an i portu  gdyńsk ie­
go, an i gdańskiego), posiadają  dw ie lin je  w y­
b itn ie  ch a rak te r dalekob ieżny  (linie lew an tyń- 
ska i am erykańska), dw ie lin je  (do L ondynu 
i H ullu) noszą c h a rak te r średniobieżnych, a 
pięć pozostałych są lin jam i dowozowemi wzgl, 
rozwozowymi. D la  o rjen tacji trzeba ■podkreś­
lić, że pod lin jam i daleko- wzgl. średniobież- 
nem i rozum iem y nie podział z uw agi na d y ­
stans rejsów , lecz k ry te r ju m  m ające na celu 
uzm ysłow ić, że lin je  te są połączeniam i do 
t. z w. p u nk tów  końcow ych, a w ięc portów , do 
k tó ry ch  ostatecznie dociera tow ar eksportow a­
n y  wzgl. z k tó ry c h  p rzy b y w a ją  a rty k u ły  im-



{Jortowe, z nieznacznym  jedyn ie  udziałem  tzw . 
adunków  tranzy tow ych  wzgl. przeładow - 

czych, da jących  w bardzo  w ielkim  procencie 
za trudn ien ie  linjom  dowozowo - rozw ozowym .

Jeżeli w ięc mimo k ry zy su  żeglugowego 
m ożna m yśleć realn ie o dalszej rozbudow ie 
linij regu larnych , to m ożna sobie jedyn ie  ży ­
czyć, b y  ta  szczęśliw a rów now aga sił, k tó ra  
p rze jaw iła  się w  dotychczasow ej ew olucji po­
m iędzy lin jam i końcow em i a dowozowo-roz- 
Wozowemi b y ła  u trzy m an a  w dalszym  ciągu — 
n iew ątp liw ie  bowiem  zarów no w jednej, jak  
i d rug iej dziedzinie jest dużo możliwości tra n s ­
portow ych dla obsługi naszego h and lu  zag ra­
nicznego.

W  rozbudow ie lin ij daleko- wzgl. średnio- 
bieżnych, czyli jak  je  w yżej nazw aliśm y, koń­
cow ych m ożnaby w ychodzić z p rak tycznych  
założeń tezy  w ysun ię te j p rzez Zw iązek Izb, 
zalecającej koncentrow anie jednok ierunko­
w ych m asow ych transportów , a to celem za­
pew nienia  danej polskiej lin ji żeglugow ej od­
pow iednio w ysokiej ilości ładunków . Zw iązek 
Izb zaleca p rzy  tej sposobności zaw ieranie  d łu ­
goterm inow ych kon trak tów , o k tó rych  będzie 
m ow a jeszcze w dalszym  ciągu tych  uwag.

N iestety  skutk iem  ustaw icznej f lu k tu ac ji 
p rzepisów  reg lam entacy jnych , wyw ozowo- 
przyw ozow ych, a w  szczególności dew izow ych, 
nie m ożna badać  kw estii tych  połączeń jed y ­
nie na  podstaw ie roczników  h and lu  zagran icz­
nego Polski i b ieżących inform acyj o ksz ta łto ­
w an iu  się naszych  obrotów  tow arow ych z za ­
granicą. Nie znaczy to jednak , ażeby danych  
stud jów  rynkow ych  w zupełności poniechać. 
W prost przeciw nie, p race  te idą  sw ym  n ie­
p rze rw anym  ciągiem , a w ynik iem  ich jest n ie­
ty lko  ostatnio zadecydow ana lin ja  lew anfyń- 
ska, lecz rów nież i dalsze p lan y  w tej dz iedzi­
nie. Jest rzeczą n a tu ra ln ą , że zarów no nasze 
am bicje, jako też  i życzenia czynników  gospo­
darczych  w idz ia łyby  chętnie duże  p rzyśp ie ­
szenie tych  p rac  — nie zapom ina i m y jednak  
w yżej nakreślonych  trudności reg lam en tacy j­
nych  i zasadniczych  przeszkód w ejścia na 
szlaki dotychczas już  obsługiw ane przez a rm a­
torów  obcych.

Z agadnienie koncen trow ania  ładunków  m a­
sow ych jest zagadnieniem  p a r  excellence ex- 
portow em  i zależnem  od k o n iu n k tu ry  w yw ozo­
w ej do danego k ra ju . N iem niej jednak  p ro ­
blem  ten  jest rów nież zagadnieniem  organ iża­
cy jno-przew ozow em . a to w szczegó’ności p rzy  
t. zw. eksporcie szlachetnym , odbyw ającym  się 
za pom ocą dużej liczby p roducentów  kraio- 
w ych. W  tym  ostatn im  w y p ad k u  clm dzi zatem  
o skup ian ie  transportów  z danego środow iska 
krajow ego i o regu larne  kierow anie  tych  tran s­
portów  do portów  polskiego obszaru  celnego. 
Zagadnieniu  tem u poświęcono w ostatn ich  cza­
sach  dużo uw agi. N iew ątp liw ie  w ysuw a się 
ono w dzisiejszej dobie na  czoło zagadnień o r­
gan izacy jnych  naszego h and lu  zamorskiego. 
W  dziedzinie im portow ej znalazło ono swe roz­

w iązanie p rzy n a jm n ie j pod w zględem  zasady  
— natom iast w  dziedzinie eksportu  będz:e się 
m usiało znaleźć pod opieką zrzeszeń gospodar­
czych, lub  tak ich  insty tucy j, ja k  Państw ow y 
In s ty tu t E ksportow y, o ile in ic ja tyw a p ry w a t­
na, wzgl. porozum ienie ekspedy torów  we w nę­
trzu  k ra ju  nie p o tra fi stw orzyć zadow ala jącej 
organizacji. Problem  ten d ysku tow any  jest 
obecnie pod  nazw ą zagadn ien ia  w agonów  zbio­
row ych, a poniew aż stanow i dużą  całość tech­
niczną d la  sam ego siebie — ograniczam y się 
jedyn ie  do naszkicow ania  jego zrębów  i w p ły ­
w u, jak i m ieć może na tw orzenie się polskiej 
sieci lin ij regu larnych .

W  rozbudow ie połączeń dowozowo-rózwo- 
zowych kw estja  tonażu, pod w zględem  s tu d ­
jów  nad doborem  ty p u  s ta tku , na jbardzie j 
p rzydatnego  dla obsługi danej linji, nie odgry­
w a tak  dużej roli, jak  w dziedzinie połączeń 
dalekobieżnych. D latego też z tego p u n k tu  
w idzenia s tu d ja  nad  tem  i lin jam i są  o wiele 
łatw iejsze. Z d ru g ie j jednak  strony  znaczną 
rolę o dg ryw ają  tu  z jaw iska  kon iunk tu ra lne , 
oraz trudności reg lam entacy jne. Przykładem  
tego może być otw arcie lin ji regu larne j obsłu­
giw anej w  r. 1930 przez .,Żeglugę Polską" do 
Rygi i konieczność je j  zw inięcia po pow staniu  
przeszkód s tru k tu ra ln y c h  w tow arow ej w y ­
m ianie polsko-łotew skiej. N iem niej jednak to­
naż za tru d n ia n y  na  linji dowozowo-rozwózo- 
w ej może być z pow odzeniem  p rzerzucony  na 
inny  szlak, nie pow odując tem sam em  s tra ty  
wzgl. niem ożliwości eksploatacji danego ty p u  
s ta tk u  dla arm atora .

Jest rzeczą samo przez się zrozum iałą, że 
poza pow yższem i uw agam i będą cennem i d ro ­
gow skazam i d la  pow iększenia polskich linij 
reg u la rn y ch  tak ie  w skazów ki, jak  in tensyw ­
ność w ym iany  tow arow ej w  stosunku  do d a ­
nego k ra ju , w artość tow arów , a co zatem idzie 
i koszt tran spo rtu  m orskiego na danym  szlaku, 
sezonowe nasilenie transportów  i zam ierzenia 
polityk i kontyngentow ej.

K w estja  ta  jest tem bardzicj w ażna, ile że 
w  ostatnio, zaw ieranych  tra k ta ta ch  h and lo ­
w ych dostrzegam y coraz w yraźn ie jszą  tenden­
cję n iety lko  w k ie runku  rów now ażenia obo­
pólnego im portu  i eksportu pom iędzy strona­
mi kon trak tu jącem i, lecz rów nież i odpow ied­
ni podział tran spo rtu  m orskiego. Ze strony  
przytem  państw , posiadających  nadm iar tona­
żu, tendencja  ta  idzie w  k ie ru n k u  zag w aran ­
tow an ia  istn iejących  połączeń na przyszłość 
i uchron ien ia  się w  ten sposób od konkurencji 
b an d ery  drugiego kon trahen ta .

W praw dzie  od roku  już  przeszło u staw i­
cznie porusza się zarów no na  łam ach p u b licy ­
stycznych, jako też i w  in ic ja tyw ie  pew nych 
m iędzynarodow ych organizacyj, ja k  no. ..The 
B altic and  In te rnationa l M aritim e C onferencę" 
w K openhadze oraz In te rnationa l Shipm ng 
C onference w  Londynie potrzebo i koniecz­
ność m iędzynarodow ego porozum ienia w m a­
ter ji dostosow ania tonażu  okrętow ego do k u r ­



czących się obro tów  h an d lu  św iatow ego — je ­
dnakże  pew ne oznaki coraz b ardz ie j w sk azu ­
ją , iż porozum ienie tak ie  będzie dość tru d n e  
do osiągnięcia. W m iędzyczasie p ań s tw a  m or­
skie n iety lko  coraz bardz ie j w stępu ją  na d ro ­
gę udzie lan ia  dużych  subw ency j żeglugow ych 
(ostatnio H o land ja  i A nglja), lecz i sk łan ia ją  
się rów nież do stosow ania czegoś w  rodza ju  
a k tu  naw igacyjnego C rom w ella z r. 1651, za­
strzegającego w yłączność przew ozów , a  w 
szczególności im portu  d la  b an d e ry  danego k ra ­
ju . W  tej sy tu ac ji jesteśm y w położeniu, k tó re  
m ożnaby nazw ać z jednej strony  łatw em , 
a  z d rug ie j strony  trudnem . Ł atw em  o tyle, 
ile że nie posiadam y dotychczas nadm iaru  
w łasnej flo ty  hand low ej — trudnem  zaś z u w a ­
gi na n ik ły  nasz im port, oraz na  żyw otną po­
trzebę u trzy m y w an ia  ak tyw ności naszego b i­
lansu  handlow ego, k tó re  to  czynnik i u tru d n ia ­
ją  w  w ysokim  stopn iu  w ysuw an ie  problem ów  
żeglugow ych na p ierw szy  p lan  w  porozum ie­
n iach  m iędzynarodow ych.

K w estja  ta  m a rów nież duże znaczenie 
z p u n k tu  w idzenia pop ieran ia  polskiej żeglugi 
n ieregu larnej, czyli t. zw. tram pingu . N a w stę­
p ie zaznaczyliśm y już, że w  te j dziedzinie w y j­
dziem y poza ram y  tezy Z w iązku Izb, t ra k tu ­
jące j zasadniczo o żegludze regu larnej. C zy ­
nim y to głów nie z uw agi na  tradyc ję , ja k ą  
odegrały  tra m p y  w  rozw oju  polsk iej m ary n a r­
k i handlow ej. B adały  one nowe szlaki i  p rz y ­
gotow yw ały  teren pod przyszłe lin je  reg u la r­
ne. Nie ulega w ątpliw ości, że p o tra fią  speł­
n iać  to zadanie w dalszym  ciągu. D użo się 
w praw dzie  m ów i obecnie o w szechśw iatow ym  
kryzysie  tram p in g u  — k ryzys ten jed n ak  m a 
raczej podłoże s tru k tu ra ln e , niż organiczne. 
T ram ping  nie kończy się jako  jedna  z form  
tran sp o rtu  m orskiego, a przechodzi jedyn ie  d u ­
że p rzeobrażen ia  z p u n k tu  w idzen ia  jego p rzy ­
stosow ania do pow ojennych przew ozów  m or­
skich. D otychczasow y ty p  uniw ersalnego s ta t­
ku, przeznaczanego do transportów  w szelakie­
go rodzaju  — ustępu je  m iejsca sta tkow i spe­
cja lnem u dostosow anem u do przew ozów  tego 
lub  innego ro d za ju  tow arów . D latego też nie 
na leży  się obaw iać, że z chw ilą zm odernizo­
w ania  naszego tram pingu , tj. zastąp ien ia  obec­
nych  s ta ry c h  i drogich w eksp loatacji statków , 
jednostkam i nowem i, zbudow anem i pod kątem  
w idzenia przew ozów  zasadniczych  a rtyku łów , 
k tó re  P olska eksportu je , jak  np. drzew o, w ę­
giel, zboże, n a fta  itp . — tra m p y  nasze będą 
w dalszym  ciągu spełn iały  sw ą d a w n ą  rolę.

Osobnego om ów ienia w ym aga, ja k  to już 
w yżej zaznaczyliśm y, kw estja  zaw ieran ia  
d ługoterm inow ych um ów, zalecanych  przez 
Zw iązek. Z czysto kupieckiego p u n k tu  w idze­
n ia  uznać  należy  tę form ę za m ogącą rodzić 
pew ne niebezpieczeństw o d la  k a lk u lac ji eks­
portow ej. Sam a m yśl jednak , w zorow ana zre­
sz tą  n a  ostatn ich  posunięciach narodow ego go­
spodars tw a  niem ieckiego, jest celow ą i poży­
teczną dla rozw oju  m ary n a rk i handlow ej.

Przechodzim y obecnie do drugiego zasad ­
niczego zagadnienia, a m ianow icie bad an ia  
roli polskiej m ary n a rk i hand low ej jako  in stru ­
m entu, doprow adzającego obce dew izy  do 
k ra ju .

Nie ulega w ątpliw ości, że rów nież i tu ta j 
m ały  stosunkow o obecny tonaż polskiej flo ty  
hand low ej nie pozw ala  na u w y p u k lan ie  tego 
w p ływ u  w tak ich  rozm iarach, ja k  to się dzieje 
w  innych  k ra jach . P rzy p ły w  dewiz zag ran i­
cznych w y raża  się pod obcemi banderam i 
w  setkach  m iljonów  złotych, a znaczenie tego 
źród ła  u jaw n ia  się w  szczególności w tych  k ra ­
jach , w  k tó ry ch  istn ieją  p rzep isy  reg lam enia- 
cyjno-dew izow e. Pouczającym  pod tym  w zglę­
dem  p rzyk ładem  są N iem cy, k tó re  w prow a­
dziły  ca ły  a p a ra t techniczny  i rozliczeniow y 
d la  w pływ ów  dew izow ych, uzyskiw anych 
przez n iem iecką flotę handlow ą i p o tra fiły  
a p a ra t ten  w ykorzystać , bądź to d la  pomocy 
swojego przem ysłu , bądź to celem popieran ia  
w łasnej bandery .

W naszych  w aru n k ach  c y fry  tych  w p ły ­
w ów  są dosyć skrom ne. N iem niej jed n ak  c y ­
f ry  re la tyw ne, a w ięc p rzy p ły w  dew iz obli­
czony w stosunku do jednostk i tonażu  bru tto , 
św iadczą bardzo  korzystn ie  o roli, jak ą  spe ł­
n ia  w  te j dziedzinie polska m ary n a rk a  h a n ­
dlowa.

Jeżeli w  tych  rozw ażan iach  pow rócim y 
do stw ierdzen ia  początkow ego, iż po lska  m a ­
ry n a rk a  hand low a uczestniczy jedyn ie  w oko­
ło 1% obrotach portów  w łasnych, to m oże­
m y p rzy ją ć  hipotezę, iż rok rocznie w yw ozim y 
za około 75 m iljonów  złotych dewiz.

R easum ując  pow yższe uw agi, skonk re ty ­
zow ać m ożna następu jące  tezy  dotyczące ko­
m un ikac ji m orskiej z p u n k tu  w idzenia obec­
nej sy tu ac ji b ilansu  handlow ego:

1) Poniew aż b ilans hand low y  odgryw a 
p rzew aża jącą  rolę w  polskim  b ilansie  p ła tn i­
czym  — pozostają w p ływ y  z frach tów  m or­
skich jed n ą  z tych  nielicznych pozycy j 'b ilan­
su  płatniczego, k tó rą  m ożna w ydatn ie  zw ięk­
szyć, a  to  tem bardziej, że re la tyw ne  w pływ y 
dew izow e obliczone na  jednostkę tonażow ą n a ­
leżą pod b an d erą  polską do rzędu n a jw y ż­
szych w porów nan iu  z innem i k rajam i.

2) D otychczasow e w yn ik i polskiej floty 
hand low ej s tw ierdzają  je j doda tn ią  rolę w  u- 
trzy m an iu  wzgl. pow iększaniu  eksportu  na 
ry n k ach  zam orskich.

3) Mimo obecnych trudności k o n ju n k tu ra l- 
nych  i k ryzysow ych  istn ieją  możliwości roz­
budow y sieci polskich lin ij regu larnych .

4) R ozbudow a ta  pow inna iść, tak  jak  
dotychczas, d rogą  rów nom iernej rozbudow y 
połączeń bezpośrednich, oraz połączeń dówo- ‘ 
zowo-rozw ozow ych.

5) Zw iększenie sieci połączeń dowozowo- 
rozw ozow ych może nastąp ić  rów nież drogą 
stw orzenia polskiej flo ty li s ta tków  rnotorowo- '



żaglow ych, p racu jącej w porozum ieniu z do- 
tychczasow em i polskiem i przedsiębiorstw am i 
żeglugowemi.

6) Poza żeglugą reg u la rn ą  należy dążyć 
do rozbudow y żeglugi n ieregu larnej, a to d ro­
gą m odernizacji tonażu, oraz stw orzenia od­
pow iednich w arunków , celem zain teresow ania 
in ic ja tyw y  p ry w a tn e j rozw ojem  tej żeglugi.

oraz zapew nienia je j stałego dop ływ u ład u n ­
ków  m asow ych.

7) Celem  zorganizow ania jednok ierunko­
w ych ładunków  m asow ych w inny Izby P rze­
m ysłow o-H andlow e patronow ać porozum iem  u 
ekspedytorów  swojego okręgu i nadzorow ać 
działalność pow stałych  w tym  celu zrzeszeń.

D r T adeusz B ierom ski,

WlAPOMCWS
P O S I E D Z E N I E  P R E Z Y D J U M  IZ B Y .

W dniu  23 lipca  odbyło się pod p rzew od­
nictw em  Prezesa Izby  p. S tan isław a Fora po­
siedzenie P rezy d ju m  izby .

Podczas tego posiedzenia uchw alono w 
zw iązku z w yboram i do Sejm u zw ołać na dzień 
1 sierpn ia  nadzw yczajne  zebranie  p lenarne  d ia 
w yboru 45 delegatów  do Zgromadzeń O kręgo­
wych, położonych w okręgu naszej Izby. Na 
ten sam  dzień P rezyd jum  uchw aliło  zw ołać 
zw yczajne p lenarne  zebranie Izby, porządek  
dzienny którego rów nież został na  tem  posie­
dzeniu ustalony- Będzie on m. in. zaw ierał 
spraw ozdanie  Kom isji R ew izy jnej Izby  z w y ­
konania  bu dżetu  w  roku  ubiegłym  O raz sp ra ­
w ozdania z dotychczasow ych p rac  sta łych  Ko­
rni sy j Izbow ych.

P O S I E D Z E N I E  K O M I S J I  M O R S K IE J

W dniu  18 lipca  br. odbyło się w Izbie 
Przem ysłow o - H andlow ej w G dyni posiedze­
nie konsty tucy jne  Izbow ej Kom isji M orskiej.

Posiedzenie zagaił Prezes Izb y  p. S tan i­
sław Tor, podnosząc znaczenie p ra c  Komisji 
M orskiej, w  k tó re j ześrodkow yw ać się pow in­
ny p race  nad  całokształtem  polskich zagad­
nień m orskich. Z fak tu , że Polska posiada 
tylko jeden  port, k tórego znaczenie d la  gospo­
darstw a  kraju, w ciąż w zrasta , w y n ik a  różno­
rodność zadań , sto jących  przed  Kom isją. Po­
tw ierdzenie znaczenia G dyn i d la życia gospo­
darczego Polski znajdu jem y  w fakcie, że oko­
ło 40% całego obrotu Polski z zagran icą p rze­
chodzi przez port gdyński. W dalszym  ciągu 
swego przem ów ienia p. Prezes Tor podkreśli!
znaczenie polskiej m ary n a rk i handlow ej d la  
rozwoju h an d lu  zam orskiego Polski i w skazał 
na niedostateczność jej udzia łu  w przew ozach 
tow arów  im portow anych i eksportow anych. 
G dy udział w łasnej b an d e ry  państw ow ej w 
portach m orskich norm alnie ocenia się. na 
25%, jo udział b andery  polskiej w p o riad i

za led wiepolskiego obszaru  celnego stanow i 
7%, tym czasem  ten  sam  udział Niemiec we 
w łasnych  po rtach  sięga 57%. W tych w a ru n ­
kach n iezbędny jest ze strony Komisji Mor­
skiej w ielki w ysiłek  i in ic ja tyw a.

N a propozycję  P rezesa lo ra  w ybrano  je d ­
nogłośnie na przew odniczącego Komisji M or­
skiej p. R adcę Jn lja n a  Rum m la, a na zastęp ­
ców W iceprezesa izby  p. F. Kol la ta  i Radcę 
Izby p. L. Buczkowskiego.

W dalszym  ciągu obrad  Komisji w ysłu­
chano re fe ra tu  W icedyrektora  Izby  p. Kaw - 
czyńskiego o pracach nad  reform ą i u sp raw ­
nieniem  funkcjonow an ia  rzeczoznaw stw a por­
towego. Już w  na jb liż szy m ’ czasie w ydane 
będą now e przep isy  d la rzeczoznaw ców  od 
m ia ry  i w agi tow arów , k tó rzy  w przyszłości 
będą nosili nazw ę zaprzysiężonych Wago­
w ych i m ianow anych talim anów . Nowe p rze ­
pisy u regu lu ją  rów nież sp raw ę za trudn ien ia  
personelu pomocniczego. Podane przez p. D y ­
rek to ra  K aw ćzyńskiego w ytyczne p racy  rze ­
czoznaw ców  p rzy ję te  zostały przez Komisję 
M orską, k tó ra  w krótce m a się zebrać ponow ­
nie d la za tw ierdzen ia  w spom nianych  w yżej 
n ow ych przepisu  w.

N astępnie korespondent Izby  Dr T. Bie- 
row ski w ygłosił re fe ra t p. t. „Zagadnienia ko­
m unikacji m orskiej w zw iązku z sy tu ac ją  bi­
lansu handlow ego '! Tem at, opracow any  przez 
D ra  Bierowskiego, zna jdu je  się w ścisłej łącz­
ności z pracam i, przedsięwzięte™ i przez czyn­
niki rządow e p rzy  w spółpracy  sam orządu 
gospodarczego nad ak ty w izac ją  b ilansu h a n ­
dlowego Polski-

R efera t p. D ra I. B ierow skiego podaliś­
m y na  innem  m iejscu. Zaznaczyć tu ta j nale­
ży, iż końcow e wnioski refe ren ta  zostały przez 
Kom isję p rzy ję te  jednom yślnie, przyczem  
podkreślono, że będą one służyły  do dalszych 
p rac Izbowych,
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K O N FE R E N C JA  MIĘDZYMINISTERIALNEJ 
K O M ISJI DLA BADANIA WARUNKÓW.- 
EK SPO R TU .
'W  dn iu  19 bm. przybyła do Gdyni powo­

łan a  przez P an a  M inistra Przemysłu i Handlu 
m iędzym in isteria lna  komisja, m ająca  za zada­
nie zbadan ie  ak tu a ln y ch  trudności, napotyka­
nych przez eksporterów  oraz ukształtow ania 
się w spó łp racy  m iędzy handlem eksportowym 
a spedycją , bankow ością, transportem  etc. 
Kom isja p rzesłuchała  szereg przedstawicieli 
sfer gospodarczych z G dyni i innych  ( środ­
ków okręgu  naszej Izby , specjalnie w tym  
celu przez Izbę do G dyni zaproszonych. Spo­
dziew ać się należy, iż zebrane przez Komisję 
m ate rja ly  p rzy czy n ią  się do w prow adzen ia  
u ła tw ień  w  dziedzinie eksportu .

K om isja ta, pozostająca pod  p rzew odnic­
tw em  d y rek to ra  Państw ow ego In sty tu tu  E ks­
portow ego p. M. Turskiego p row adzi swe p ra  
ce w  W arszaw ie, pozatem  p rzeb y w ała  w  Ło­
dzi: w  G dyn i p rzesłuchanych  było w  dn iu  
19 i 20 hm., k ilkadziesią t firm  eksportow ych 
z Pom orza, oraz f irm y  pracu  jące w* porcie.

ZAM ORSKIE O BRO TY  T O W A R O W E  P O R ­
TU  G D YŃ SKIEG O W  CZERW CU  B. R.
Zam orskie obroty  tow arow e po rtu  g d y ń ­

skiego osiągnęły w  czerw cu br. 549.500 ton, 
wobec 560.68? ton w  m aju  br. oraz 550.044 ton 
w czerwcu ub. r.

M iesiąc sp raw ozdaw czy  jest 3-m z rzędu  
m iesiącem  b. r-, w k tó ry m  obro ty  tow arow e 
portu  w y k a z u ją  spadek  w porów naniu  z a n a ­
logicznemu m iesiącam i (kwiecień, m aj i czer­
wiec) ubiegłego roku.

O bro ty  w m iesiącu sp raw ozdaw czym  w y ­
k a z u ją  spadek  1.9%-ow y w porów naniu  z ob­
ro tam i osiągniętem i w  ub- m iesiącu m aju  oraz 
nieznacznym 0.09%-ow y spadek  w porów nan iu  
z obrotam i m iesiąca czerw ca 1934 r.

N a uzyskan ie  ogólnej sum y obrotów  za­
m orskich mies. czerw ca br. złożył się przyw óz 
zam orski — 81.401 ton oraz w yw óz zam orski
— 468.099 ton.

Przyw óz w m iesiącu spraw ozdaw czym  
(81.401 ton) w ykazu je  2.6% -ow y spadek  w  po ­
rów naniu  z przyw ozem  m iesiąca m aja  br. 
(85.603 ton) oraz 12.3%-ow y w zrost w  stosun­
ku do p rzyw ozu  zam orskiego w  czerw cu 1934 
roku  (72.450 ton)- Podkreślić  na leży  tu  w  p rze ­
ciw ieństw ie do eksportu  niem al stałe u trz y ­
m yw anie się tendencji w zrostu im portu .

Spadek  im portu  zam orskiego w czerwcu 
rb. w  porów nan iu  z ub. mies. m ajem  rb. spo­
w odow ały  nast. poz. tow arow e: owoce świeże
— 1.283 t. (3.494 i.), skóry  — 2.219 t. (2.761 i:.), 
nasiona  oleiste różne — 2.425 t. (5.085 t.), b a ­
w ełna i odpadki — 6- 028 t. (6.792 i.) oraz j u ­
ta — 398 t. (1.017 t.)

Pow ażniejszy  spadek  im portu  owoców 
św ieżych ma swoje źródło w  konkurencji 
św ieżych owoców krajow ych. T rudno dziś 
orzec, czy spadek  im portu  nasion oleistych

łączy się z chw ilow ą k o n ju n k tu rą , czy też m a 
swoje źródło w  p rzejściu  zao p a try w an ia  się 
przem ysłów  o lejarsk ich  na k ra jo w y  surow iec 
nasion oleistych.

Szereg natom iast pozostałych pozycyj im ­
p o rtu  w y k azu je  w zrost w porów naniu  z ub. 
m iesiącem  m ajem . W zrost ten  w y k aza ły  po­
zycje tow arow e: ryż  — 9.789 t. (9.425 t.), ty ­
toń — 1.709 t. (308 Ł), śledzie — 300 t. (125 t.), 
asfa lt — 1.209 t- (w m aju  brak), ru d y  różne 
i w ypałk i p iry tow e — 8.730 t. (5.986 t.), złom 
— 29.793 t. (26.955 t.), szm aty  — 793 t. (590 t.), 
pap a , te k tu ra  i p a p ie r  — 1.Ó40 t. (960 t.) oraz 
w ełna ki odpadk i — 3.185 t. (2.913 t-) B rak 
fosforytów  na przyw ozie  w  czerw cu (w m aju 
3.174 t.) rów now aży  przyw óz p iry tó w  — 3.631 
ton (w m aju  brak).

Szczegółowo ilu stru je  im port w  m iesiącu 
spraw ozdaw czym  w porów naniu  z tym  sa 
mym m iesiącem  ub. roku  poniższe zestaw ienie:

I M P O R T (tony)
czerwiec czerwiec

1935 ] 954
R yż surow y 9.789 8.129
owoce świeże 1.283 1.845
owoce suszone 96 72
orzechy i m igdały 28 20
korzeńie 66 33
kaw a, kakao, he rba ta 727 727
ty toń i .709 552
napoje  alkohol, i w ina 134 60
śledzie 300 17
żużle Thom asa 500 5.702
tłuszcze zw ierz, surow e 388 1 -033
skóry 2.219 1.867
nasiona oleiste różne 2T25 4.714
oleje 185 156
żyw ica 205 77
kauczuk 211 629
w yroby  gum owe 200 144
tłuszcze i oleje roślinne 405 258
asfa lt 1.209 1
garbnik i 270 744
farb y 31 22
ru d y  różne i w ypałk i piry t. 8.730 4.467
złom żelazny 29.793 21.950
m iedź 720 738
cyna 7 13
cynk 38 —
m etale różne 51 303
p iry ty 3.651 9.245
w yroby  żelazne i m etalow e 251 110
m aszyny, a p a ra ty  i części 210 254
sam ochody i m otocykle 152 29
szm aty 795 619
celuloza 104 270
papa , tek tu ra  i pap ie r 1.040 / 599
baw ełna i odpadki 6.028 5.347
ju ta 398 941
len, konopie i sizal 74 183
w ełna i odpadki 3-185 944
różne 3.818 1.636

R a z e m 81.401 72.450
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Wywóz* w m iesiącu spraw ozdaw czym  
(468.099 ton) w ykazu je  1.8%-ow y spadek  w  
porów nan iu  z ub. mies. m ajem  (477.085 ton) 
oraz 1,9%-ow y spadek  w stosunku do w yw o­
zu w m iesiącu czerw cu 1934 r. (477.594 ton). 

. G11 a rak r e r y s tycz nem jest n iem al że jednakow a 
wielkość spadku  obrotowy w yw ozu w  po rów ­
nan iu  z m ajem  br. i czerw cem  1934 r. C ały  
ten spadek  w yw ozu spow odow any został je ­
dynie pozycją  węgła eksportowego, k tó ry  n a ­
dal jest decydu jącym  składnik iem  naszego w y ­
wozu zam orskiego. ,Niewiele pom ógł tu  naw et 
przeszło 100%-ow y w zrost w yw ozu drzew a 
tartego i cukru-

Poza spadk iem  w yw ozu w ęgła eksporto ­
wego — 371.255 ton (384.250 t.), u leg ły  zm niej­
szeniu pozycje: zboże — b rak  w czerw cu 
(w m aju  8.564 t.), bekony — 1.684 t. (1.944 t.),
szynki i inne pelcl. — 110 t. (302 t.). ja ja ----
2.315 i. (2.874 i ) ,  sól — 133 t. (240 t ) ,  koks — 
9-022 t. (11.300 t.j, m akuchy  — 886 t. (1.808 i ) ,  
biel cynkow a — 198 t. (322 t.), sól po tasow a — 
b rak  (165 t.), w yroby  m etalow e i żelazne — 
1.542 t. (4.003 t.), cynk  — 1.091 t. (1.452 t.) oraz 
b lacha cynkow a — 164 t. (986 Ł). Z pośród  
pow yższych-pozycyj w yw ozu  szczególną u w a ­
gę zw raca pow ażny 61.3% -owy spadek w y­
wozu w yrobów  m etalow ych i żelaznych. — 
Szereg natom iast pozostałych pozycy j w yw o­
zu zam orskiego w m iesiącu spraw ozdaw czym

ękażuje w zrost: m ąka  ryżow a i pastew na
1.713 t. (1-241 t.), słód — 1.848 t. (1.044 t.), m a­
sło — 918 t. (292 t.), cem ent — 594 t. (499 t.), 
węgiel bunk row y  — 27.185 t. (24.885 t.), cu ­
kier 12.607 t. (6.141 t.), soda — 1.050 t. (807 t.), 
m ączka kostna  — 308 t. (brak w m aju), drze~
a>o tarte  — 18-687 t. (9.423 t.), d y k ty  i forriiery
— 1.529 t. (1.425 t.), m eble gięte — 368 t. 
ton), pap a , tek tu ra  i pap ier — 759 t. (578 t.) 
oraz żelazo surow e i handlow e — 3.465 ton 
(3.287 i ) .  M iesiąc spraw ozdaw czy, jak  już 
W spomniano, przyniósł pow ażny, ok. 100' p ro ­
centow y w zrost w yw ozu drzew a tartego  i cu ­
kru. N iew ątp liw ie drugie półrocze b. roku 
U gruntuje “ dalszą popraw ę eksportu  drzew a 
przez po rt gdyński, w ezem niem ałą korzyść 
oddają  nowe tereny  po rtu drzew nego.

Szez'egółowo ilu stru je  eksport w  m iesiącu 
spraw ozdaw czym  w porów naniu  z tym  sam ym  
miesiącem ub. roku poniższe zestaw ienie:

E K S P O R T (tony)
czorwiec czerwi;

1935 1934

ryż 68 10
m ąka ryżow a i pastew na 1.713 363
słód 1-848 191
owoce świeże 6 100
bekony 1.684 1.870-
■szynki i inne pi ki. 110 138
ptactw o biie 32 47
ja ja 2.315 1.648

masło - 918 1.100
cem ent 594 160
sól 135 168
węgieł eksportow y 371.255 386.834
węgiel bunkrow y 27.185 18.373
koks 9.022 12.530
cukier 12.607 15.101
napoje  alkoholow e 5 25
m akuchy 886 841
soda J .050 468
salin iak 41 —

karb id 137 172
biel cynkow a 198 166
m ączka kostna 308 —  -
naw ozy azotowe 40 3.049
m aterja ły  i w yr. w łókiennicze 608 599
baw ełna  i odpadki 93 11
bale i słupy — —

drzew o tarte 18.687 23-812
w yroby  z drzew a 289 1.115
klepki 136 101
d y k ty  i fo rn iery 1.529 592
m eble gięte 368 246
w yroby  koszykarskie 18 9
papa , tek tu ra  i pap ier 759 1.288
celuloza 243 275
m etale różne — 611
żelazo surow e i handlow e 3.465
szyny kolejow e 2.246 1.801
w yroby  m etal, i żelazne 1.542 1.645
ru ry  żeliw ne i żelazne 79 246
cynk 1.091 328
blacha  cynkow a 164 226
różne 4.624 1.315

R a z e nr 468.099 477.594
*) — poz. żelazo  su r. i liai 

m e ta le  różne.
w 1054 r. pod poz.

Ruch sta tków  w miesiącu sp raw ozdaw ­
czym  w y k azu je  pew ien w zrost ilości oraz po­
jem ności sta tków  na w ejściu, spadek  natom iast 
ilości oraz pojem ności s ta tków  na  w yjściu w 
porów naniu  z ub. m iesiącem  m ajem  br. P rzy ­
szło bowiem 388 sta tków  (360) o pojemności 
364.905 n. r. t. (337.139 n. r. i.), wyszło n a to ­
m iast 381. statków  (387) o pojemności 342.705 
n. r. t. (373.033 n. r. t.)

Kolejność bander w czerw cu b. r. uksz ta ł­
tow ała  się następu jąco : Szw ecja, Polska, .Dan­
ja, Niemcy. A nglja, W iochy, Norweg ja. S tany 
Zjedli. Am. P., F in land ja  i t. d., w y k azu jąc  
pew ne p rzeg rupow an ia  na dalszych m iejscach 
i to Anglji z 4-go m iejsca na 5-e, Niemiec z 6-go 
na 4-e, Włoch z 10-go na 6-e, N orw egji z 5-go 
na 7-me i t. d. Ogółem reprezen tow anych  b y ­
ło 16 państw  wobec tejże sam ej ilości państw  
w ub. mies- m aju  br.

Średni tonaż sta tku , zaw ijającego do G d y ­
ni w czerwcu br. w yniósł: 940.5 n. r. t. (936.5 
n. r. i.). Ś rednia ilość statków , p rzeb y w ają ­
cych jednocześnie w porcie w yniosła: 45 (33). 
Średni postój sta tku  w yniósł: 54.2 godz.

r
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R uch sta tków  w mies. czerw cu rb. i lus t ru­
je poniższe zestaw ienie:

R u c li  s i a t  k  ó w
P r : i y  s z  ł o W y s z ł o

ilość N .R .T .' iloŚĆ N.R.T.

Po lska 47 46.567 56 50,575
W. M. G dańsk 5 1.580 5 997
Ang;] ja 20 59.551 18 28.252
Da ii j a 64 41.458 59 58.658
Eston j  a 11 6.594 12 6.619
Finlan-clja 15 16.541 15 15.881
G rec ja 7 16.667 6 15.754
H olaindja 10 5.774 10 5.757
Ł otw a 5- 4.806 5 4.806
N iem cy 62 54.029 60 54.508
N o rw eg ja 24 24.488- 24 25.695
Rumin n ja 1 2.599 1 2.599
S tan y  Z jedn . Am. P. 7 21.892 7 21.892
Szw ecja 100 68.946 98 67.812
W łochy 12 55.746 10 27.175
Pa n a 711 a 2 294 1 147

R a 7. e in 5S8 564.902 581 542.705

Ruch pasażerów  w zw iązku  z sezonem 
w ycieczek m orskich u trzy m u je  się nadal na 
poziom ie poprzedn ich  m iesięcy. P rzy jechało  
pasażerów  ogółem 1.114 osób (w m aju  1-118); 
w tem : z Anglji — 103, A rgen tyny  — 1, Bel- 
gji — 2, D anji — 15, F in lan d ji — 15, F rancji
— 1, H olandji — 22, N iem iec — 9, S tanów  
Zjedn. Am. P. — 219, Szwecji — 718 i v ia  
W. M . G dańsk  —  9 osób. W yjechało zaś 848 
pasażerów  (w m aju  1,318), w tem : do A nglji
— 300, Belgji — 1, E stonji —- 1, F rancji —: 265, 
Norwegji —  3, S tanów  Zjedn. Am. P. — 244, 
Szw ecji — 21. oraz v ia  W. M. G dańsk  — 13 
osób.

Z y g m u n t  T y m iń s k i .  

P R A C A  P O L S K I E J  F L O T Y  H A N D L O W E J  
W  C Z E R W C U .

O gólna ilość tow arów  przew iezionych  na 
s ta tkach  polskiej flo ty  hand low ej w czerwcu 
br. (bez lin ji palestyńskiej) w yniosła 89.754 t., 
wobec 77.350 ton w czerwcu 1934 roku. To ko­
rzystne porów nanie  jest tem bardziej p rzeko­
nyw ujące, że w czerw cu ub. roku  ju ż  była  
uruchom iona flo ta  tram pów  Żeglugi Polskiej, 
chociaż i w  m niejszym  stopniu  niż obecnie. 
Jak  w y kazu je  szczegółowe porów nan ie  liczb, 
zw iększyły  się n iety lko  przew ozy tram pów , 
lecz rów nież p rzew ozy  lin jow e Żeglugi P o l­
skiej i Polsko - T ransatlan tyck iego  Tow. 
Okrętow ego.

S ta tk i Żeglugi Polskiej p rzew iozły  w  
czerw cu br. ogółem 44.125 ton tow arów  (w ob ­
roku 32-099 t.), w  tem  tra m p y  26.087 ton) w 
czerw cu ub. r. 18.520 t.) i s ta tk i linjow e 17.318 
tż (13.539 t.) Jak  w idać w zrost przew ozów  
objął dość rów nom iernie s ia tk i żeglugi p rz y ­
godnej i s ta tk i regu larnych  linij.

N a poszczególnych lin jach  przew ieziono: 
na  an tw erp ijsk ie j 5.838 t., (w czerw cu ub. r.

4-248 (.), z tego w k ie ru n k u  w yw ozow ym
3.005 t. (3.096 t.), w k ie ru n k u  przyw ozow ym  
2.694 t. (t.042 t.) i w tranzycie  14l i. (110 t.j 
K ierunek  im portow y na  lin ji an tw erp ijsk iej, 
ja k  w idać  w zm aga się, co jest tem cielcawsze, 
że na  lin ji ro tte rdam sk ie j i na  angielskich 
lin jach  P o lb ritu  im port słabnie.

N a lin ji ro tterdam sk ie j przewiezione. 
6.634 t. (5.900 t,), w  tem  w  eksporcie 3.701 
(1.896 t.), w im porcie 2.829 t. (3.956 t.) i w 
tranzycie  41 t., (48 t.) Tu nadspodziew anie 
silnie w zm aga się eksport i lin ja  o trzym uje 
n iezw yk łą  d la  siebie przew agę eksportu nad 
im portem . N a fińsko - estońskiej lin ji odczu­
w ają  się ograniczenia im portow e k ra jów  b a ł­
tyck ich : w yw óz da je  1.207 t. ład u n k u  (1.593 
t.), p rzyw óz 461 t. (299 t.), tra n z y t 182 t. (158 
t., razem  1.850 t. (2.050 t.)

N a lin ji ham bursk ie j nada l rozw ija  się 
im port: 1.028 t- (665 t.), p rzy  słabszym  ekspor­
cie: 586 t. (756 t.), razem  1.614 t. (1.381 t.) W re­
szcie szw edzka lin ja , k tó ra  rok tem u pod pol­
ską b an d e rą  jeszcze nie istn ia ła  przew iozła 
1.382 t., w  tem  933 t. w k ie ru n k u  eksporto ­
w ym  i 449 t. w im portow ym .

T ram p y  przew iozły  tow arów  eksporm- 
w ych  (w yłącznie węgla) 18.413 t. (15.820 i.j, 
p rzyw ożąc 5.779 t. ru d y  i 2-615 (. złomu .(w 
czerw cu ub. r. ty lko 2.700 t. tom asyny).

S ta tk i Polsko - B ry ty jsk iego  i ’ow. O k rę ­
towego przew iozły  w czerw cu 6.952 t. tow a­
rów  wobec 7.S24 t. w czerw cu ub. r. W eks­
porcie przew ieziono 5.305 t. (5.131), w  im por­
cie 1.687 t- (2.693 t.), zm niejszenie ogólnego 
przew ozu tłum aczy , się więc zm niejszeniem  
im portu .

P odział ru ch u  m iędży G dynię  i G dańsk 
p rzedstaw ił się następu jąco : eksport przez
G dynię 3.972 t. (3.543 t.), eksport przez
G dańsk  1.333 t. (1.588 t.), im port p rzez G dy-, 
ndę 1.356 t. (1.415 t.), p rzez G dańsk  291 t. 
(1.278 t.)

Co do poszczególnych pozycy j eksportu 
na s ta tk ach  Po lbritu , k tó ry  to eksport naogól 
pozostał n a  poziom ie czerw ca ub. roku, to k o ­
rzystne p rzesunięcia w y k aza ła  pozycja  ja j: 
1-115 t. w obec 968 t. w  ub. r., lekko zniżko­
w ała  na tom iast ilość w yw iezionych  bekonów : 
1.277 t. wobec 1.375 t., masło na  rynek  lon­
dyńsk i: 468 t. wobec 499 t. i p a ra f in a : 355 t. 
wobec 361 t. w  czerw cu ub. roku. Za to ilość 
pozycy j tow arow ych znacznie w zrosła w zglę­
dem  poprzedniego roku, m iędzy innem i zw ięk­
sza się w yw óz w yrobów  m etalow ych. Koni 
wyw ieziono 85.

S ta tk i Polsko - T ransatlan tyck iego  Tow. 
O krętow ego odbyły  w  czerw cu 3 podróże 
przez ocean : jedną  w k ierunku  wejściowym
i dw ie w  w yjściow ym . W  czerw cu ub. roku 
obraz b y ł tak i sam, — dw ie podróże do Am e­
ry k i i jed n a  do G dyni. R uch  pasażersk i w 
czerw cu br. b y ł nieco słabszy niż zeszłorocz­
ny, w zm ocniony okresem  zjazdu  Polonji Zą-
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granicznej : w r- b.: 430 pas., w nb. r. 580 pas. 
w obie strony, jednakże  ru ch  tow arów  prze­
w yższył zeszłoroczny p raw ie  trzykro tn ie:
1.700 t- wobec 594 t. w czerw cu ub. r., w  tem 
w przyw ozie 237 t. (80 t.), w w yw ozie 1.472 t. 
(514 t.)

Prócz podróży  oceanicznej jeden  ze s ta t­
ków o d b y ł ' k ró tszą podróż w ycieczkow ą z 
uczestnikam i z jazdu  Ligi M orskiej i Kołonjal- 
nej.

4 s ta tk i tow arzystw a ..Polskarob" odby­
ły w czerw cu 13 (13) podróży i przew iozły 
36.968 t. (36.833 t.) węgla. Do Szwecji w yw ie­
ziono 24.677,5 t. (27-758,5 i:.), do Norwegji
12.290,5 t. (3.100 t.) do innych  k ra jów  w yw o­
zu nie było (czerwiec 1934 :do Belgji 5.978,5 t.) 
W obec spadku  w yw ozu do Szwecji średni 
przebieg tego tonażu  i zatem  w spółczynnik  
w ykorzystan ia  w  czerw cu rb. w zględem  od­
pow iedniego m iesiąca ub. r. się zw iększył.

O dw iedzono po rty : G oteborg (3 razy), 
G efle (3 razy), Slem m estadd (2 razy), Helsing­
borg, ()xelósund. Malmó. Oslo,. Bergen.

PR A C A  URZĄDZEŃ PR ZEŁA D U N K O ­
W Y C H  PO R T U  W  CZERW CU.
W  m iesiącu  czerw cu p rzep raco w an o  8907 

min. 05, z zużyciem  p rą d u  56.159 kW /h i p rz e ­
ładow ano 140.871 Ł tow arów  m asow ych 
i d robn icow ych  z czego p rzy p a d a  na  posz­
czególne g ru p y  dźw igów .

P rocen tow e w y k o rzy s tan ie  urządzeń  
p rze ład u n k o w y ch  w ynosi za m iesiąc sp ra ­
w ozdaw czy w  b ieżącym  rok 11 89 proc. w  u- 
b ieg łym  ro k u  88.8 proc. p rzy ro s t w ynosi za­
tem  0,2 proc.

P rzeprow adzono rem onty  m echaniczne 
i e lek try czn e  oraz rozpoczęto m alow anie  
k ilk u  dźw igów .

B U D O W N IC T W O  SAM ORZĄDU GD YN I 
D O  K O Ń CA  M AJA 1935 R.
Do 1935 r. w zniesiono w G dyni n a s tęp u ­

jące budow le sam orządow e: 8 szkól pow szech­
nych o łącznej k u b a tu rz e  27.552 m 3 za sumę

932.600 zl, dw a dom y m iejskie łącznie /  p rze­
róbkam i o k u b a tu rze  16.200 n r  za sumę
827.000 zł, kolonję ry b ack ą  k u b a tu ry  7.900 m s 
zą sumę 500.000 zł, hotel robotniczy k u b a tu ry  
9.150 m 8 za 190.000 zł, strażn icę  pożarną  k u ­
b a tu ry  3.500 m 3 za 82.000 złj m iejskie dom y 
m ieszkalne n a  G rabów ku  k u b a tu ry  44.500 n r1 
za 2.305.000 zl, 50 m ieszkań robotniczych na 
W itom inie łącznej k u b a tu ry  11.000 nr"’ za
128.000 zł, d robne budow le użyteczności p u ­
blicznej łącznej k u b a tu ry  631 m 3 za 42.779 zl, 
drobne budow le przedsiębiorstw  m iejskich 
łącznej k u b a tu ry  860 m 8 za 27.800 zł, oparka- 
n ien ia  w  łącznej sum ie 2.950 mb. za 11.200 zł 
i drobne reperacje  i p rzeróbk i za 7.046 zł..

W  r. b . dokonuje się rem ontów  drobnych 
budow li i p rzeróbek  na  sum ę 29.063,75 zl, 
czyli ogółem na  początek  b. m. w ydatkow ano, 
na budow le sam orządow e m iasta  G dvni 
5.082.288,75 zł.

Do końca rb. objęte są program em  nastę­
p u jące  budow le sam orządow e: budow a kost­
nicy  na  cm entarzu  za 21.500 zł, budow a dw óch 
szkół pow szechnych — jedna  w O ksyw iu, 
d ruga  na  G rabów ku kosztem  120.000 zł k a ż ­
da i budow a dw óch b u d y n k ó w  użyteczności 
pub licznej za 60.000 zł, ogółem zatem  do koń­
ca roku n a  budow le sam orządow e przew idzia­
na jest łączna sum a 321.500 zł.

GOŚCIE AUSTRIACCY W  GDYNI.

W  dniu 11. bm. p rzyby li do G dyni człon­
kow ie T ow arzystw a d la  naukow ego badan ia  
sp raw  kom un ikacy jnych  w liczbie 13 osób pod 
przew odnictw em  członka zarządu  tero  tow a­
rzystw a p. R eifa  oraz p rzedstaw iciela  Kolei 
Państw ow ych i po rtów  G dyni i G dańska 
w  W iedniu p. d r B ara. W vm ienieni złożyli 
w izv tę  dyrektorow i U rzędu M orskiego o. inż. 
St. Łegow skiem u, k tó ry  w ygłosił k ró tk i re fe ­
ra t o budow ie portu gdyńskiego, noczem w je­
go tow arzystw ie zwiedzili p o r t i jego u rządze­
nia. W izy ta  ta m a pow ażne znaczenie dla zba­
d an ia  możliwości ro /w o iu  tran zy tu  austrjae- 
kiego przez port w  G dyni.

WIADOMOŚCI Z OKRĘGU IZBY
KONFERENC JA PODATKOW O-SKARBO- 

WA W  W EJHEROW IE.
W sobotę, dn ia  13 lipca br. odbyło się w 

W ejherow ie, z in ic ja ty w y  Izby  Przem ysłow o- 
H andlow ej w  G dyni, nadzw yczajne  posiedze­
nie m iejscowego T ow arzystw a K upców  Sa­
m odzielnych, poświęcone spraw om  podatko ­
w ym  i skarbow ym . O prócz licznie zebranych  
członków  T ow arzystw a p rzy b y li na zebranie 
przedstaw iciele  rzem iosła, oraz delegaci h a n ­
dlu rybnego z K uźnicy. Z ram ien ia  w ładz b ra ­
li w zebran iu  udział: D y rek to r Izb y  Skarbo­

wej p. Kosjor, Naczelnik W ydziału II p. Bro- 
niatowski, Naczelnik -miejscowego Urzędu 
Skarbowego, zastępca Starosty, oraz Bur­
mistrz miasta.

Zebranie zagaił miejscowy Prezes p, Pru- 
s iński. przyczem  oddał przewodnictwo zebra­
nia w  ręce W iceprezesa Izby Przemysłowo- 
Handlowej p. Tadeusza Marchlewskiego.

Jak w ynikało z przem ówienia Wstępnego 
p. Prezesa Marchlewskiego, celem konferencji 
było zbadanie postulatów  miejscowego ku- 
piectwa w dziedzinie podatkowo - skarbowej,
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k tó ry ch  p rzychy lne  załatw ienie  m a się p rzy ­
czynić do w zm ocnienia kup iec tw a polskiego 
na  W ybrzeżu.

Po referacie, obrazu jącym  ogólne p o s tu ­
laty , zabierali w dyskusji głos poszczególni 
członkowie, naśw ietla jąc  cały  szereg niedom a- 
gań  w  p rac y  m iejscowego U rzędu S karbow e­
go. B urm istrz m iasta  potw ierdził naogół słu­
szność p rzeprow adzonej m iejscam i dość ostrej 
k ry ty k i. D y rek to r Izb y  Skarbow ej p- Kos jor, 
k tó ry  śledził przebieg 3-godzinnej konferencji 
z w ielką uw agą, odpow iadał na k a żd y  p o ru ­
szony szczegół, za ła tw ia jąc  cały  szereg sp raw  
pozy tyw nie  na m iejscu, w zględnie polecając 
natychm iastow e zbadan ie  poruszonych spraw . 
W  przem ów ieniu  sw ojem  D y rek to r Izb y  S k a r­
bow ej zapew nił zebranych, że R ząd p ragn ie  
trosk liw ą opieką otoczyć k ażd y  w arsz ta t p r a ­
cy, szczególnie na  Pom orzu, i dlatego niem a 
b y ć  żadne przedsiębiorstw o obciążone ponad 
istotną potrzebę. W szelkie odchylenia  od tej

linji wytycznej, w ynikające z wadliwego 
urzędowania, będą przez Izbę bezwzględnie 
usunięte, albowiem, zdaniem p. D yrektora Iz­
by, przy w prowadzeniu w życie nowej ordy-, 
nacji podatkowej dobrym  naczelnikiem U rzę­
du Skarbowego okaże się ten, w którego okrę­
gu w płynie najm niej odwołań. Złożone przez 
p. D yrektora Izby Skarbowej przyrzeczenie 
napraw y przyczyni się w dużej mierze do us­
pokojenia miejscowego kupiectwa i przeko­
nania, że w ładze nasze otoczą kupiectw o pol­
skie, m ające na miejscu w W ejherowie po­
w ażną konkurencję niemiecką, szczególną tro­
ską i opieką.

W końcu podziękował Prezes miejscowe­
go Tow arzystw a Kupców p. Prusiński Izbie 
Przemysłowo - Handlowej za zorganizowanie 
te j nad w yraz pożytecznej konferencji i za 
możliwość zetknięcia się kupiectw a z przed­
stawicielami pomorskiej w ładzy skarbowej.

Z  P O M F I i
O B R Ó T  T O W A R Ó W  W  P O R C I E  G D A Ń ­

S K IM  W  C Z E R W C U  B R .

W  ciągu czerw ca br. trw ał nadal w por­
cie gdańsk im  spadek  ogólnych obrotów  to w a ­
rów  i w y raz ił się w ogólnej liczbie 372.383,2 
ton, gdy w  tym  sam ym  m iesiącu roku  ubiegłe­
go p rze ładunek  ogólny w ynosił 500.506,6 ton. 
Z aznaczyć jed n ak  należy, że spadek  ten w y ­
łącznie p rzyp isać  należy  zm niejszeniu  w yw o­
zu z 463.453,8 ton w  czerw cu 1934 na 304.309,5 
ton w  czerw cu rb., natom iast p rzyw óz w zrósł 
z 37.042,8 ton  w  czerw cu r. 1934 do 68-073,7 
ton w  roku  bieżącym .

Zw iększenie obrotów' w przyw ozie uza­
leżnione jest niem al w yłącznie od w zrostu  
p rzyw ozu  towarów m asow ych. T ak  naprz . 
ilość p rzyw iezionych  w czerw cu ru d  w yniosła 
34.344,8 ton, gdy  w czerw cu roku zeszłego 
przyw ieziono' zaledw ie 7.790 ton: da le j w zrósł 
przyw óz stali i żelaza 3.686,6 ton (1.859,6 ton) 
w  dziale tow arów  ko łon ja lnycb  w zrósł p rz y ­
wóz k a w y  — 325 ton (263,9 ton), kakao  143,9 
ton (81,7 ton). Spadek  w przyw ozie  w yk aza ły : 
N asiona 1.021,8 ton (1.785,4 ton), fo sfo ry ty . 
6.817,4 fon (10.278,9 ton). w ełna 7,4 ton (8.6 
ton), przędza w ełn iana 15,7 ton (120,5 ton), 
p rzędza baw ełny  32,6 ton (321,6 ton), szm aty
55,7 ton (144,8 ton) i żelazo surow e 280.1 ton 
(560,8 ton).

W  poszczególnych pozycjach  w yw ozu za­
szły zm iany następu jące : zw iększył się w y ­
wóz jęczm ienia 8.155,2 ton (4.399,5 ton), m ąki 
9.105,9 ton (6033,9 ton), olejów  do trybów
1.647,3 ton (19,3 ton), sm arów  818,3 ton 
(194,7 ton), p a ra f in y  1.248,3 ton (781,3 ton), 
oraz m akuchów  936,4 ton (560,8 ton). Zm niej­
szenie w y k aza ły  następu jące  pozycje  w yw o­

zu: pszenica 7.808 ton (19.119,2 ton), żyto
34.907.6 ton (35.777,5 ton), rośliny  strączkow e
992,7 ton (2.436,6 ton), bekony 113,4 ton 
(124,7 ton), węgiel .165.893,3 ton (276.040,7 ton), 
cuk ier 1,7 ton (127,3 ton), tarcica  tw ard a
10.540.6 ton (13.630 ton), ta rc ica  m iękka
30.256,3 ton (63.984.5 ton) i cynk  124.7 ton 
(269,1 ton).

Za I półrocze przyw óz w yraził się w licz­
bie 294.965,8 ton  (235-317,8 ton) w yw óz zaś w 
liczbie 2.068.404,6 ton (2.870.852.4 ton), z tych 
liczb w yn ika , że p rzyw óz w y kaza ł w zrost o
59.6 tysięcy  ton, zaś w yw óz spadek  o 802,4 
tys. ton.

N O W E  ZARZĄDZENIA D EW IZO W E 
W  G D A Ń S K U .

Senat gdański w ydal w dniu 18 lipca roz­
porządzenie do ustaw y  o p rzym usow ej gospo­
darce  dew izam i. W  m yśl rozporządzenia  zo­
sta je  zniesiona cen tra la  dew iz a założona cen­
tra la  kontro li n ad  obrotem  dew izam i. Rozpo­
rządzenie  s tw arza  pew ne udogodnienie d la  ru ­
chu portow ego oraz w  obrocie dew izam i z za­
granicą, postanaw iając , że k u p cy  mogą swemi 
zapasam i dewiz dysponow ać bez ograniczeń. 
Kupno dew iz za gu ldeny  natom iast jest wy- 
łącznem  praw em  B anku  G dańskiego.

W yw óz w a lu t zostaje rów nież dozwolony, 
natom iast nie wolno w yw ozić guldenów  w 
banknotach , a bilon w yłącznie  do wysokości 
20 guldenów  na  osobę na miesiąc.

Z akup  tow arów  zagran icą na u ży tek  lu d ­
ności gdańskiej i zaciąganie wobec zagranicy  
zobow iązań, op iew ających  na w a lu ty  obce, lub 
na  guldeny, m uszą uzyskać  uprzednio  pozw o­
lenie cen trali kontroli obrotu dewizowego. ;—
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Postanow ienie to odnosi się również do obrotu 
wekslowego z ty tu łu  tran zak cy j k upna-sp rze­
daży  zaw arty ch  z zagranicą.

Postanow ienia w ykonaw cze do nowego 
rozporządzenia Senatu w  spraw ie  ograniczeń 
dew izow ych p rzew idu ją  m. in., że kupno  de­
wiz za w alu tę  gdańską  do wysokości 20 gu l­
denów  dozwolone jest ty lko  ośhhom stale za­
m ieszkującym  na  teren ie W. M iasta.

Osoby, m ieszkające poza granicam i G d ań ­
ska, nie mogą nabyw ać  tych  dewiz za gu lde­
ny. jeśli osoby te w ym ien ia ją  dew izy p rz y ­
wiezione ze sobą na teren  W. M iasta, to m uszą 
uzyskać zaśw iadczenie banku , s tw ierdzające 
dzień, sum ę oraz ku rs w ym iany. P rzed  opusz­
czeniem  W. M iasta osoby te m uszą pozostałą 
sumę guldenów  w ym ienić na dew izy, p rzed ­
k łada jąc  w spom niane wyżej zaśw iadczenie. 
O soby, m ieszkające poza W ołnem  M iastem, 
mogą w yw ieźć przy-wiezione do G dańska  gu l­
deny  ty lko na podstaw ie zaśw iadczenia, uzy­
skanego p rzy  w jeździe na p rze jściu  g ran icz­
ne m-

C en tra la  kontro li obrotu dew izam i może 
odrzucić w szelkie wnioski, nie poda jąc  pow o­
dów  sw ej decyzji. P rzeciw ko postanow ieniom  
centrali kon tro li obrotu  dewizowego niem a 
apelacji.

R O ZPO RZĄ D ZEN IE O  CLEN IU  T O W A ­
RÓW  W  P O R C IE  GDAŃSKIM .
W  D zienn iku  U staw  R. P. nr. 52 z dn ia  20 

lipca rb. opublikow ane zostało pod poz. 341 
rozporządzenie m in is tra  skarbu  z dn ia  18 lip ­
ca rb. „w  spraw ie osta tecznej odp raw y  celnej 
przyw ozow ej i odp raw y  w arunkow ej p rzyw o­
zowej tow arów , dostaw ianych  do u rzędów  cel ­
nych, położonych w  okręgu D yrekcji Ceł 
w  G dańsku".

N a podstaw ie tego rozporządzenia z a rzą ­
dza się aż do odw ołania, co następu je:

U rzędy  celne, położone w okręgu D yrekcji 
Ceł w G dańsku, mogą p rzy jm ow ać zgłoszenia 
do - ostatecznej o d p raw y  celnej przyw ozow ej

lub  odpraw y w arunkow ej przyw ozow ej ty lko  
na te zagraniczne tow ary , k tó re  są przeznaczo­
ne dla potrzeb  m iejscow ej konsum eji, w zględ­
nie do użycia na  obszarze W. M. G dańska.

T ow ary  zagraniczne, dostaw ione do urzę­
dów  celnych, położonych w  okręgu D yrekcji 
Ceł w  G dańsku, a przeznaczone d la  obszaru 
R zeczypospolitej Polskiej, pow inny  być p rze­
kazane do ostatecznej odp raw y  celnej p rzy ­
wozowej lu b  odp raw y  w arunkow ej przyw ozo­
wej od urzędów  celnych, położonych na ob­
szarze Rzeczypospolitej Polskiej.

T ow ary, w ym ienione w pow yższym  ustę­
pie, k tóre zostały już zrew idow ane, a  od k tó­
rych należności celne nie zostały uiszczone 
przed dniem  w ejścia w życie om aw ianego roz­
porządzenia, należy p rzekazać  dla uiszczenia 
należności celnych do urzędów  celnych, poło­
żonych na  obszarze R zeczypospolitej Polskiej, 
w skazanych  we w niosku strony.

W zgłoszeniach do ostatecznej odpraw y  
celnej przyw ozow ej lub  odp raw y  w arunkow ej 
przyw ozow ej, sk ładanych  w urzędach celnych, 
położonych w  okręgu D yrekc ji Ceł w G d ań ­
sku, .strona obow iązana jest oznaczyć, że to ­
w ar n rzeznaczony jest d la  m iejscow ej kon ­
sum eji, w zględnie dó użycia  n a  obszarze W. 
M. G dańska.

O m aw iane rozporządzenie wchodzi w  ży ­
cie następnego dn ia  po dniu ogłoszenia, a wiec 
dn ia  21 lipca  rb. Nie m a ono zastosow ania do 
tow arów , w olnych od należności celnych, oraz 
do tow arów , odpraw ianych  ostatecznie lub  
w arunkow o w  ruchu  podróżnych-

Jak  w yn ika  więc z treści rożporz. m in i­
s tra  skarbu , podanego pow yżej, odpraw a cel­
na  tow arów  oraz uiszczenie należności cel­
nych  za tow ary , sprow adzane z zagran icy  na 
obszar Rzeczypospolitej Polskiej, nie będą 
mogły odbyw ać się w urzędach  celnych, poło­
żonych  w okręgu D yrekcji Ceł w  G dańsku.

• Zarządzenie to zostało spow odow ane ko ­
niecznością ochrony interesów  Skarbu P aństw a 
przed sku tkam i kontro li dew izow ej w G d ań ­
sku  .

WIADOMOŚĆ! CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

PRZYDZIAŁ D EW IZ D L A  EK SPO R TU  
PO L SK IE G O  W  H ISZPA N JI.
W ostatnich tygodniach eksport polski 

napotykał na ry n k u  hiszpańskim  na tru d ­
ności zw iązane z przydziałem  dewiz z ty tu łu  
dokonanych dostaw. Jak  inform uje Posel­
stw o R. P. w M adrycie, pogorszenie sy tuacji 
rynku dewizowego, k tó re  pociągnęło za so­
bą opóźnienia w p rzydziale  dewiz, było w y­
nikiem  szeregu ujem nych okoliczności, w pły­
w ających na kształtow anie się bilansu p ła t­
niczego' H iszpanji. N ależy -zaznaczyć, że 
p rak ty k a  przydzielan ia dewiz w  term inie

około 60 dni od daty  złożenia podania je st 
rezultatem  stanu płynnych dewiz w danym  
momencie, a nie stanow i sztywnego przepisu.

Trudności dewiziolwe Hiszpanji nie pozo­
s ta ją  w związku z samem i podstaw am i orga- 
n i ziać y j nem i w alu ty  hiszpańskiej, w yp ły ­
w ają  ze sta łej ujemn-ości bilansu handlow e­
go H iszpanji oraz z faktu, iż mimo pożyty w- 
ności bilansu płatniczego w stosunku do sze­
regu państw m ających w p ływ  na jego 
kształtow anie się, Hisz-panja napotykla na 
trudności w odmrożeniu należnych je j  de­
wiz. Chodzi tu  głównie o wpływy dewizo-
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w.e z p rze sy łek  oszczędnościow ych w ycho- 
dźctw a hiszpańskiego do k ra jó w  A m eryki 
P o łu d n io w ej (A rgen tyna), k tó re  mimo, p o ­
m yślnego re z u lta tu  rokow ań  ukończonych  
w g ru d n iu  1934 n a p ły w a ją  w  zn ikom ej ty i-  
koi części.

N ie !bez znaczen ia  rów nież jest fak t, iż  
k a p ita ły  obce n iech ę tn ie  do tąd  n a p ły w a ły  

cło Ifiszp an ji ze w zględu  na  ustaw odaw stw o  
dew izow e, u tru d n ia ją c e  p ó źn ie jszy  ich w y ­
wóz w zględn ie  ich op rocen tow anie .

D opiero  w y d a n y  w osta tn ich  d n iach  de­
k re t zapew nił kap ita łom  obcym  n a p ły w a ją ­
cym  do H iszpan j i zupe łną  sw obodę ich re e k ­
sportu  p rzez w prow adzen ie  zaśw iadczeń 
w w ozow ych w ydaw anych  p rzez  w ładze  ce l­
ne. U kazan ie  się d e k re tu  odb iło  się ocłrazu 
d o da tn io  na ry n k u  dew izow ym .

C h ara k te ry s ty c zn e m  jest rów nież, iż r y ­
nek  h iszpańsk i n ie  p rz e s ta je  b y ć  w  dalszym  
ciągu  „ ry n k iem  ucieczki" k ap  i talów  obcych 
w m om entach  chw iejności ich w a lu t ro d z i­
m ych, czego i lu s tra c ją  je s t  p o p raw a  h iszp ań ­
sk ie j sy tu a c ji  dew izow ej w  zw iązku  z ujern- 
nem i w iadom ościam i o stałości w a lu ty  fra n ­
cusk ie j.

W skazane w y że j m om enty , ja k  rów nież 
zapow iedzi in sp ek cy j C e n tra li D ew iz, m a­
jące na  celu p rzyśp ieszen ie  p rz y d z ia łu  d e ­
wiz na  rzecz ek sp o rte ró w  państw ' obcych, 
w p ły n ę ły  n a  p op raw ę  m ie jsco w ej sy tu ac ji 
dew izow ej, p rzyczem  w idoczną je s t  ten d e n ­
c ja  do p rzy śp ieszen ia  tem pa p rzy d z ia łu , 
k tó re  w ciągu m iesiąca m a ja  doznało  pew ­
nego opóźn ien ia  naw et w  stosunku do k r a ­
jów nie stosu jących u siebie ograniczeń de­
w izow ych, j a k  Polska.

T rzeb a  zaznaczyć, że rząd  h iszpańsk i 
w szczął ostatn io  energ iczną  a k c ję  m ającą  na 
celu rad y k a ln ą  pop raw ę sy tu ac ji finansow ej 
k ra ju  i to zarów no w  d rodze  w ew n ętrzn e j 
(przedłożenie  K ortezom  p re lim in a rz a  b u d że ­
towego', nacechow anego silną  tendencją" osz­
czędnościow ą), ja k  też i w drodze  p o ro zu ­
m ień dew izow ych z szeregiem  państw .

ZUŻYCIE K O N T  ZB LO K O W A N Y CH  
W  NIEM CZECH.
W obec w ie lo k ro tn y ch  zm ian, ja k ie  za­

szły  w  p rzep isach , do tyczących  k on t zb loko­
w anych  w  N iem czech, p o d a jem y  zasadnicze 
lin je , jak ich  trz y m a ją  się w ładze  dew izow e 
w ty ch  spraw ach .

M arka  zb lokow ana („S perm ark") je s t  to 
w ierzy te lność  cudzoziem ca, z n a jd u ją c a  się 
w b an k u  n iem ieck im  i p o d leg a jąc a  o g ran i­
czeniu  dyspozycji. Są dw a zasadnicze spo­
soby j e j  zużycia : albo  w ie rzy c ie l m oże za- 
pom ocą t e j  m ark i dopełn ić  p ew nych  św iad ­
czeń w  Niem czech, w  szczególności zap łacić  
za to w ary , a lbo  też  użyć  j e j  n a  zakupnioi n ie ­
ruchom ości lub  w ykonan ie  budow y  w N iem ­
czech. W  pierw szym  w yp ad k u  m usi b y ć  • 
konto „zw olnione" (Friegabe), co jest dopusz­

czalne ty lk o  na  rzecz p ierw o tnego  posiada­
cza kon ta , w d rug im  n a s tę p u je  lo k ata  k a p i­
ta łu , a w ty m  celu  w olno naw et nab y ć  obce 
k o n to  (z w y ją tk ie m  k o n t w p ap ie rach  w a r­
tościow ych) .

Zw olnienie k o n ta  celem  w ykonan ia  
św iadczeń n a  ra c h u n e k  w ła sn y  posiadacza 
kon ta, m a na' celu um ożliw ien ie  osobom  p o ­
s iad a jący m  w artości m a ją tk o w e  w  N iem ­
czech d y sp o zy cji tem i w artościam i, p rz y  u- 
ch y le n iu  je d n a k  speku lan tów . N a rów ni z 
p ie rw o tn y m  posiadaczem  k o n ta  t r a k tu je  się 
p raw o  następców  pod ty tu łem  ogólnym  (jak  
sp ad k o b ie rcy  i t. p.). Jako  św iadczen ia  do­
puszczalne są:

Z ap łata  d ro b n y ch  długów , n aw e t bez 
dow odu niem ożności zap łacen ia  z w olnych  
zasobów . B ardzo lib e ra ln ie  t ra k tu je  się ie 
w y p ad k i, gdy  posiadacz  k on ta  n ie  m oże p ła ­
cić z za g ra n ic y  na  sk u te k  reg lam en tac ji de­
w iz tam  o b o w iązu jące j. N atom iast p rzekaz, 
z a g ran icę  n a  podstaw ie  zezw olenia  zakupu  
dew iz jest jed n a k  p rz y z n a w a n y  ty lk o  w ó w ­
czas, gdy  to  w y d a je  się k. nieeżńem  ze w zg lę­
dów  k u ltu ra ln o -p o li ty c z n y c h  łub  społecz­
nych.

S p ła ta  h ip o tek  n a  k ra jo w y c h  n ie ru c h o ­
m ościach posiadacza  k o n ta  dopuszczalna jest 
tak że  d la  k o n t n ab y ty ch , a le  w  tak im  w y ­
p a d k u  ty lk o  w  połow ie, resz ta  musi być  
w p łacona  w dew izach  lub  w w o lne j m arce. 
N ow e 'obciążenia d an e j n ieruchom ości doz­
w olone są d la  p rzeszkodzen ia  speku lac jom , 
ty lk o  za zezw olen iem  w ładz dew izow ych 
i ty lk o  wówczas, gdy  są gospodarczo u zasad ­
nione.

W y p la ta  jed n o stro n n y ch  zasiłków  (Zu- 
w endungen) je s t  m ożliw a ty lk o  po u p raw d o ­
podobn ien iu , że dan e  k w o ty  n ie  w rócą d ro g ą  
okó lną  do posiadacza  kon ta . R eicbsbank  zg a ­
dza się n a  zw oln ien ie  k o n t re je s tro w y c h  na 
cel p łac e n ia  zasiłków  dobrow olnych , nieo- 
p a r ty c h  n a  pod staw ie  p ra w n e j, w ów czas, 
g d y -p o ło w a  zasiłk u  jest w p łacona w  dew i­
zach.

Z ap ła ta  d ługów  p o datkow ych  m oże byó  
dozw olona z k o n ta  zam kniętego  naw et w ó w - 
czas, gdy  p o d a tk i n ie  sto ją  w  żadnym  zw iąz­
k u  z tem  kontem , ale  odnoszą się w ogóle do 
k ra jo w eg o  m a ją tk u  lu b  dochodu posiadacza  
kon ta .

N a jw a ż n ie jsz ą  ro lę w  tym  dziale  o d g ry ­
w a /z w o ln ie n ie  k o n t n a  z a p ła tę  tow arów . Do 
25% sum y fak tu ro w e j może być zw olnione 
bez żadnych  da lszych  w ym agań, o ile chodzi 
o to w a ry  zak u p io n e  n a  w łasn y  rach u n ek  po- 
posiadacza  k o n ta  Zam kniętego. Zw olnienie 
w y że j 25% je s t m ożliw e, je ś li p rze p ro w a ­
d zo n y  zostan ie  dowód „dodatkow-cści" ek s­
p o rtu . D la  is tn ie ją cy c h  ju ż  p re te n sy j tow a­
row ych  zw oln ien ie  k on t je s t n iedopuszczal­
ne, chyba, że b ędz ie  udow odn iona n ie w y p ła ­
calność Zagranicznego odbiorcy . Podobna



p ro ce d u ra  obow iązu je  co do zw oln ień  na za 
p ła ty  usług  (np. bom orarjów  adw okackich).

Osobom  p ry w a tn y m  w olno zużyć p ie ­
n iądze  z ich k o n ta  zam kniętego  na zap ła tę  
zakupów  n a  w łasny  rach u n ek , o ile oddany  
je s t  udz ia ł kosztów  zag ran icznych  w k u p io ­
nych  p rzedm io tach . W yją tkow o  m oże być  
zw oln ione kon to  w spóln ika , jeże li ńabyW r 
cą to w a ru  je s t  spółka.

D rug im  zasadniczym  sposobem  zużycia  
m arek  na  k on tach  zam kn ię tych  je s t  d ługo­
term inow a lokata , do czego służyć m ogą ta k ­
że n a b y te  k o n ta  zam knięte . P rz y  n ab y c iu  
n ieruchom ości k ra jo w e j m oże być połow a 
je j  ceny  k u p n a  oraz kosztów  n ab y c ia  (ma­
szyny, narzędzia  itp.) p o k ry ta  z n ab y ty ch  
ko n t zam kniętych , jeże li rów nocześnie d ru ­
ga połow a je s t  dosta rczona  B ankow i R zeszy 
w dew izach. P rz y  now ych budow lach , p rze ­
budow ach  i re p e ra c ja c h  nrcigą być  całe ko ­
sz ty  p o k ry te  z n ab y ty c h  k o n t zam kniętych .

O bok  ty ch  lokat, m ożliw e je s t zużycie 
kon t Zam kniętych na  op łatę  p rem ij a sek u ­
ra c y jn y c h  i na  kupno  losów . W ygrane  je d ­
nak  m uszą zctetać iw. k r a ju  n a  osobnem  k o n ­
cie zam kniętem . T ransfer w ygranych  jest 
m ożliw y ty lko , jeśli losy  b y ły  n ab y te  za d e ­
w izy  lub  za w olne m ark i.

M OŻLIW OŚCI ZBYTU ŚNIĘTYCH K A R PI 
W  A N G LJI.
D ostaw y karp i z zagran icy  przychodzą 

p raw ie w yłącznie do L ondynu i jego okolic, 
odbiorcam i ich jest ludność żydow ska.

Z apotrzebow anie obliczane jest na ok. 500 
urn rocznie, to jest w czasie od 15 czerw ca 
jednego roku  do 15 m arca roku  następnego. 
W przerw ie pom iędzy temi datam i nie wolno 
sprzedaw ać ry b  łapanych  w w odach sto ją ­
cych.

Zasadniczo jed n ak  zaczyna się sprzedaż 
k a rp i dopiero od połow y w rześnia, czyli z n a ­
stan iem  chłodniejszej pory, a trw a  do 15 m ar­
ca. Zapotrzebow anie jest regu larne  przez ca­
ły sezon.

R ynek londyński obsy łany  jest przez Ho- 
landję, F rancję , Jugosław ję i W ęgry.

Zasadniczo ry n ek  angielski po trzebu je  w 
90 proc. k a rp i żyw ych, za k tó re  konsum ent 
płaci o ca 25 proc. w ięcej aniżeli za karp ie  
śnięte.

Ze w zględu jed n ak  na organizację dostaw  
z w yliczonych k rajów , ja k  rów nież koszt 
p rze ładunku  w G dyni oraz s tra ty  w skutek  
śm iertelności w zw iązku  z przeładow aniem , 
im port żyw ych  karp i z Polski jest trudn ie jszy  
niż z innych  k rajów , a tem samem ceny netto, 
jak ie  o trzym ałby  polski eksporter b y ły b y  
znacznie niższe od cen, jak ie  może uzyskać 
eksporter w ęgierski, jugosłow iański, wzgl. 
francusk i lub  duński. Z tej p rzyczyny  ekspor­
terzy  polscy w inni w ziąć pod uw agę m ożli­
wość eksportow ania  w yłącznie k a rp i śniętych.

Są to k a rp ie  pakow ane w stan ie  żyw ym  d> 
sk rzyń  i obk ładane lodem  z w szystkich  stroi?

W żadnym  w y p ad k u  nie wolno takich 
k a rp i zam rażać, czyli na s ta tkach  pow inny 
być przew ożone w lu k ach  chłodzonych. Skrzy 
nie zaw iera ją  po 50 kg netto.

Za ka rp ie  śnięte hu rto w n ik  może osiągnąć' 
cło 6 cl za 1 b (w raz z cłem i w szystkiem i ko­
sztami)-

T ow ar musi bezw zględnie nadejść do 
L ondynu w stanie św ieżym , inaczej nie moż­
na go w cale sprzedać.

P rzy  tow arach  łatw o p su jących  się szyb­
ka  odp raw a celna jest konieczna, wobec cze­
go im porterzy  pow inni być jaknajw cześniej 
zaw iadom ieni o m ającym  nadejść  transporcie, 
p rzyczem  konosam ent pow inien  być jak n a j-  
p rędzej w ysłany  poci adresem  odnośnego im­
portera.

P rzy  eksporcie k a rp i śn iętych  należy brać 
poci uw agę n astępu jące  koszty:

a) F ra ch t m orski — szył. 42/6 p lus 10% 
od tony;

b) W yładow anie i dostaw a do samochodu 
ciężarow ego w ddkach — szyi. 15/— 
m inus 7x/2 % od tony;

ć) Od każdej skrzyni, oglądanej przez 
celników  wzgl. w e te ry n arza  — szyi. 
6/6 :

cl) O p ła ta  portow a — 8 cl od tony;
e) D ek la rac ja  celna od transportu  — 3/6 

do 7/6;
f) D ostaw a na  sam ochodach należących 

do doków  w obrębie C ity  Londyńskiej 
6/6 od tony;

g) P row izja  im iporterska — 5% od w arto ­
ści sprzedażnej.

Cło wynosi 10% ad yalorem  od k a rp i ży ­
w ych i śniętych.

TR A N SPO R TY  CEM ENTU D O  PA L E ­
STYNY.

D la  u ła tw ien ia  ekspansji polskiem u p rze ­
m ysłow i cem entow em u w Palestyn ie  „Sven- 
ska O rien t L in ien“ w  G oteborgu reprezen to­
w ana przez Bergenske B altic T ransports L td 
w G dyni i G dańsku  zdecydow ała się na 
znaczną obniżkę s taw k i frach tu  m orskiego, 
k tó ra  w ynosiła  z G dyni — G dańska do H a ify  
sli. 11/6, do Ja ffy  12/6. N ow a s taw ka  została 
z rów nana na oba p o rty  pa lestyńsk ie  i wynosi 
obecnie do ja f f y  — H aify :

w czasie od lipca do w rześnia  10/6 za tonę
paździe rn ik  — listopad  10/9 za tonę
grudzień U/- za tonę
F rach t p ła tn y  jest zgóry. S taw ka  pow yż­

sza obow iązuje do końca roku  bieżącego i ty l­
ko w w y p ad k u  załadow ania  m iesięcznie po­
w yżej 500 ton, przyczem  lin  ja  okrętow a za­
strzega sobie p raw o rozłożenia ładunku  na 
poszczególne sta tk i. C em ent do Ja ffy  p rz y j­
m ow any jest jedyn ie  z „congiestion clause".
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ZMIANY PRZEPISÓ W  CELNY CH I D E W I­
ZO W Y CH ZA N O TO W A N E PRZEZ P.I.E. 
W  O K RESIE O D  27 CZERW CA  D O  
7 L IPC A  1935 R.
BEL;GJA. W  d n iu  4. VI. 55 og łoszony  zosta ł d e ­

k r e t  'król., k tó r y  n a  o k res  d o  30. VI. 35 zn ió s ł o p ła tę  
•licency jną  od p o zw o leń  na  p rzy w ó z  z iem niaków , 
w y n o szącą  5 fr. be lg . od 100 kg.

Z n iesione  zosta ło  cło w w ozow e n a  w aze lin ę  o raz  
op łata , ak cy zo w a  od p a ra f in y .

BRAZYLJA. B an k  B ra z y li js k i w o k ó ln ik u  do 
sw y ch  oddzia łów  z dn. 27. VI. 35 izarządził, że w p r z y ­
sz łośc i dew izy  n a  o p łacen ie  im p o rtu  m a ją  być  sp rz e ­
d aw an e  ty lk o  n a  p o d staw ie  u p rzed n ieg o  pozw o len ia  
B anku B razy lijsk ieg o . P ozw o len ie  w y d aw an e  je s t, 
j a k  to  m ia ło  m ie jsce  p rz y  d a w n y m  sy stem ie , n a  p o d ­
staw ie  p rz e d ło ż e n ia  o d p o w iedn ich  d okum en tów . D o­
p u szcza ln e  je s t  p ó źn ie jsze  o k azan ie  d o k u m en tó w  w 
w y p a d k u  z łożen ia  odpow iedn iego  p ism a  g w a ra n c y j­
nego . P o s ta n o w ie n ia  w  sp raw ie  in n y c h  p rzek azó w  
zag ran icę  zo sta ły  w y d a tn ie  zaostrzone , a k w o ty  o g ra ­
n iczone . C zek i 'w m ilre jsa c h  w y staw io n e  n a  z a g ra ­
n icę  o raz  p ro w ad zen ie  k o n t w a lu to w y ch  je s t  z a k a ­
zane.

W obec n ie w y ja ś n io n e j sy tu a c ji  dew izow ej B ra- 
zyl.ji celow em  je s t  w  s to su n k ach  h an d lo w y ch  u n ik a ­
nie a k u m u la c ji sum  fak tu ro w y c h . W  m ia rę  m ożności 
b y ło b y  w sk azan em  żąd an ie  z ap ła ty  za d o k u m en tam i, 
o raz  w y k o n y w a n ie  da lszy ch  'zam ów ień d o p ie ro  po 
o trz y m a n iu  zaw iad o m ien ia  z b ra z y lijsk ie g o  b a n k u  
(pism em  lo tn iczem ) o p rz e k a z a n iu  n a leżn o śc i z ty tu ­
łu  p o p rzed n ieg o  zam ów ien ia .

B RY TYJSKIE PO SIA D Ł O ŚC I. W  n a s tę p u ją c y c h  
p o siad ło śc iach  b ry ty js k ic h  zo sta ły  u s tan o w io n e  k o n ­
ty n g e n ty  n a  ro k  1935 na  p rzy w ó z  w y ro b ó w  w łó k ien ­
n iczych  zag ran iczn y ch , p rzyczem  n a  k a ż d y  osobno 
n iew ym ie.n iony  k r a j  (zatem  i P o lskę) w y zn aczo n e  są 
n a s tę p u ją c e  k w o ty :

W. B ah am a  n a  o k re s  i . I—30. VI — 9900 y a r ­
dów  w y r. baw e łn . i 2250 y a rd ó w  w y r. jedw ., n a  ok res 
1. V II — 31. X II — 6600 y a rd ó w  w y r. baw e łn . i 1500 
y a rd ó w  w y r. jed w .: B arb ad o s Ł 2.134 — za zezw o le ­
n iem , k o n tr o le ra  ceł: B e rm u d y  Ł 2.620 — p rz y c z e m  
w  o k re s ie  1. I — 30. VI 55 w a rto ść  p rz y w o z u  n ie  m o­
że p rz e k ra c z a ć  Ł 1.572: G u ja n a  B ry t. 165.000 y a rd ó w  
k w a d r.: H o n d u ra s  B ry t. 22.000 y a rd ó w  (na o k res  do 
50. VI. 35); C e jlo n  370.327 y a rd ó w  b a w e łn y  to w aró w  
łok c io w y ch  b ie lo n y ch . 80.092 sza ry ch , 544.544 d ru ­
k o w an y ch , 592.872 m a low anych , i 71.012 y a rd ó w  to ­
w a ró w  ło k c iow ych  ze sz tucznego  je d w a b iu , p r z y ­

czem  p rz y w ó z  dozw olony  je s t  ty lk o  za zezw olen iem  
g łów nego iirz. ce lnego  i w  p ie rw s z e j p o ło w ie  ro k u  
o g ran iczo n y  zosta ł do  50 p ro c . rocznego  k o n ty n g e n tu ; 
C y p r  112.500 y a rd ó w : F idżi Ł  2.350 za zezw olen iem  
k o n tro le ra  c e ł; G am b} a  i  Z łote W y b rzeże  k o n ty n ­
g e n t ty lk o  dla Ja p o n ji; J a m a jk a  599.946 y a rd ó w , za 
zezw olen iem  g łów nego  u rzęd u  celnego  i W y sp y  pod 
w ia tre m  (L eew ard  Is łan d s): św . K rzy sz to fa  i N evis 
15.750 y a rd ó w : D o m in ik a  4.685 y a rd ó w  na  ok res
I. I  — 30. VI. 35 i 4.683 y a rd ó w  n a  o k res  1. V II — 31. 
XII. 35; M o n tse rra t 15.152 y a rd ó w , W irg iń sk ie  52 
y a rd y ;  M a la isk ie  Pos. B ry t. 2.919.455 y a rd ó w  za ze­
zw olen iem  U rzędu  S ta ty s ty czn eg o : M a lta  45.000 y a r ­
dów  n a  o k res 1. 1. — 30. 6. i 30.000 y a rd ó w  na  o k res  
1. V II — 31. X II 35 z d o d a tk iem  n iew y zy sk an eg o  w 

p ierw ,szem  półroczu  k o n ty n g e n tu ; M au ritiu s  288.000 
ni- za zezw olen iem  u rzęd u  ccdnogo: -Niger.ja k o n ty n ­
g en t ty lk o  d la  Ja p o n ji:  Seszele 17.602 y a rd y ;  S ie r ra  
'L eone k o n ty n g e n t fv lko  d la  Jap o n ji: T rin id a d  260.000 
y a rd ó w  k w a d r.: W y sp y  G ilb e r ta  i E llice  Ł  135 za 
zezw o len iem  u rzęd u  ce lnego : W . S alom ona Ł 260 za 
zezw o len iem  u rzęd u  ce lnego : W y sp y  w  w ie trz e

■ (W indw ard  Tslands): G re n a d a  25.000 y a rd ó w  k w a d r a ­
to w y c h : St. L ucia 10.584 y a rd ó w  w o k re s ie  I. T. — 30. 
VI. i 7.056 y a rd ó w  w o k re s ie  1. V II — 31. XII. 35 za 
zezw olen iem  u rz ę d u  ce lnego ; St. V incen t 8.658 y a r ­
dów  w O kresie 1. T — 50. V I i 5.772 y a rd y  w o k re s ie  
1. VII. .— 31. XII. 35 za zezw olen iem  u rz ę d u  celnego

FR A N C JA . O le j k u k u ry d z o w y  p rzezn aczo n y  
do fa b ry k a c ji  m y d e ł zosta ł w y łączo n y  z lis ty  to w a ­
rów  o p ła c a ją c y c h  4 p ro c . d o d a te k  do cła.

G e n e ra ln a  D y re k c ja  C eł w  o k ó ln ik u  z 19 czerw ca  
b . r. (Builletin D o u an ie r)  p o d a je  d la  p rzy p o m n ie n ia  
tre ść  s w e j d e c y z ji w sp ra w ie  ta r y f ik a c j i  w y p ra w io ­
n e j  sk ó ry  c ie lęce j, k tó r ą  o sta tn io  za liczan o  w ad liw ie  
do N r. 476. te r .  A.

(R ozporządzenie z 26 czerw ca  I). r. p o s tan aw ia , 
■że zw o ln ien iu  od o p ła t w e w n ę trz n o -k ra jo w y c h  p o d ­
leg a  ty lk o  ten  o le j gazow y, k tó r y  zostan ie  zu ż y ty  do 
m o to ró w  fran cu sk ieg o  p o chodzen ia .

U k aza ła  się d e c y z ja  G e n e ra ln e j D y re k c ji  Ceł 
N r. 4389, 1/2 (B u lle tin  D o u a n ie r  z 18 cze rw ca  b r.) w 
sp raw ie  c len ia  s ta li  za leżn ie  od za w a rto śc i m an g an u  
i ikrzeniu.

P rzep isy  o z n ak o w an iu  ow oców  i ja r z y n  u leg ły  
zm ian ie  — w  n ie k tó ry c h  szczegó łow ych  p o stan o w ie ­
n iach  — n a  za sad z ie  ro zp o rząd zen ia  z 18 cze rw ca  br.

H O L A N D JA . W ęgie l. O k re s  sk o n ty n g en to w an A  
— 1. 7. 35 — 1. 4. 36. O k re s  bazo w y  -bez' zm ian 
1. 1. 33 — 1. 8. 33. P rz y d z ia ł im p o rte ro m  k o n ty n g e n t .i 
p rz y s łu g u ją c e g o  k ażd em u  e k sp o r tu ją c e m u  k ra jo w i 
b ęd z ie  się o d b y w a ł n a  p o d s ta w ie  im p o rtu  poszczegó l­
nych  f irm  p o d czas 5, 4 i ,1-go kw . la t 1951/32 i 1933/34. 
U staw ow o p rz y s łu g u je  60 p ro c . im p o rtu  w  o k re s ie  b a ­
zow ym  (ja k  po p rzed n io ).

S n p e rfo sfa ty . O k re s  sk o n ty n g e n to w a n ia  1. 7. 53— 
1. 7. 36. L a ta  b azo w e 1931/32, p rz y c z e m  poz.w olenii 
w w ozu b ę d ą  p rz y d z ie la n e  n a  p o d s taw ie  im portu  
1933/54. U staw ow o p rz y s łu g u je  100 .proc. p rzec ię tn eg o  
im p o rtu  podczas la t bazow ych , o b liczonych  w ag o ­
wo. —

Koszule męskie. O k res  sk o n ty n g e n to w a n ia  — 
1. 7. 35 — 1. 7. 56. L a ta  b azow e 1930/31 i ustaw ow o 
p rz y s łu g u ją c e  k o n ty n g e n ty  (50 p ro c . w arto śc i) pozo 
s ta ją  b ez  zm ian.

C hustki, cache - nez i fu la ry  baw ełn iane i ln ia ­
ne. O k re s  -^kontyngentow ania. — 1. 7. 35 — 1. 6. 36. 
L a ta  b azo w e  1.930/31 i u staw ow o  p rz y s łu g u ją c e  kon  
iy n g o n ty  (30 p ro c . w a rto śc i)  p o z o s ta ją  bez  zm ian.

W  zw iązk u  ze zm ian ą  cen m ięsa , c ła na  m iesiąc  
lip iec  b r . w y n o szą  (od 100 k g  b ru t to ) , od w ołow iny  
i c ie lęc in y  9 hfł., a  od k o n in y  4,5716 łifl.

W ; P. IR L A N D JA . R o zp o rząd zen iem  k o n ty n g en - 
toweim N r. 20 z 18 -czerw ca 1935 z m o cą  od 19 czerw ca 
tegoż ro k u , w w óz św ieżych  pom ido rów  do I r la n d ji 
d ozw olony  je s t  je d y n ie  n a  p o d s taw ie  sp ec ja ln eg o  ze ­
zw oleń i a  w  w ozow ego.

NIEM CY. W  d n iu  26. 6. 55 w y d a n e  zostało  ro z ­
p o rząd zen ie , w p ro w a d z a ją c e  d o d a tk o w ą  op ła tę  c e ln ą  
na  w szelk ie  to w a ry  ru m u ń sk ie  p o cząw szy  od i lipca  
rlb. w  w ysokości 44 p ro c . w arto śc i.

N O R W E G JA . T eg o ro czn a  ta r y f a  w w ozow a, w ch o ­
dząca  w życie  ja k  p o p rz e d n ie  z p o czą tk iem  ro k u  b u d ­
żetow ego tj . 1 lip ca  b r., p rz y n o s i n iew ie le  zm ian. N a ­
leży  je d n a k  zano tow ać: a) bezc ło w y  w w óz cyny , oraz
b) is to tn e  zn iżk i ce lne  w  g ru p ie  sk ó r (od 4 do 5 k r.)

PA LESTYN A, P ra s a  p a le s ty ń sk a  in fo rm u je , j a ­
k o b y  w ład ze  m a n d a to w e  zam ie rza ły  zn iżyć  cło nu 
cu k ie r.

PO R T U G A L JA . W ed łu g  d on ies ień  p ra s y  .po rtu ­
g a lsk ie j w y d a ł rząd  p o r tu g a lsk i d e k re t, o g ra n ic z a ją c y  
p rzy w ó z  to w aró w  z a g ra n ic z n y c h  z ty c h  p ań stw , -które 
p o s ia d a ją  z .P o r tu g a l ją  c zy n n y  b ila n s  h an d lo w y .

STAN Y  Z JE D N O C Z O N E . W  zw iązku  ze zn ie s ie ­
n iem  N. T. R. A. o g ran iczen ie  p rzy w o zo w e  na  o łów ki, 
o raz  g o n ty  p rz e s ta ły  obow iązyw ać.

SZW EC JA . Z dn iem  5 bm . w eszły  w życie  m iędzy  
inne-mi n a s tę p u ją c e  zm iany  ta ry fy  c e ln e j:
N r. ta r y fy  T o w ar C ło p o dstaw ow e

.D yw any osobno m ew y-m ienione, 
beż  jed w a b iu , w ią z a n e  .

467 : .1 -m ające w ięcej n iż  250, a m n ie j
niż 450 w ęzłów  n a  1 m. d ługości 350,—

(dot. 6 0 0 ,-)
467 : 2 m a ją c e  w ięce j niż 450 w ęzłów  na

1 m e trze  d ługości . . . .  600
(bez zm iany)
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W dodatkow ych staw kach celnych zaszły między 
in.neiini [poniższe zmiany:'
Nr. ta ry f. . Tow ar D odatek

922 Noże, w idelce i  łyżki p o sreb rza­
ne, albo p la tynow ane, albo w y­
k ładane złotem, srebrem  lub p la ­
tyną  .......................................................... 50,-—

Z 924 Innego rodzaju  z „nowego -sre­
b ra"  (Nem-si l;b er) . . . . . . . .  50,—
Z fajansu : wyroby, garncarsk ie
i inne gliniane to w ary : kafle i
piecow e ozdoby z k afli b ia łe  lub
f a r b o w a n e ................. ........................

Z 965' Do użytku gospodarskiego . . 10,—
dw u lub więcej kolorow e lub po ­
złacane, posrebrzane, albo- w in ­
ny sposób o z d o b i o n e ....................... 9,

SZW AJCARJA. Z dniem  1 lipca br. weszła w 
życie zw yżka cła od o le ju  jadalnego  i nasion 
oleistych.

UNJA POL. AFRYKAŃSKA. Obwieszczeniem  
Nr. 105 z 25 m aja  rb. zostało ponow nie w prow adzone 
cło na o le je  roślinne (t. zn. cło s-usipeu-dowa-ne obok 
cła dotychczas obow iązującego).

Począwszy od dnia 29 m a ja  br. słonina i szynki 
pochodzenia polskiego, litew skiego, łotewskiego, 
szwedzkiego, duńskiego i holenderskiego zostały ob ło­
żone cłem dum pingowem , którego wysokość ma rów ­
nać się subw encjom  etc. udzielonym  producentom  
■przez odnośne ikra je  eksportow e.

WIELKĄ BRYTAN JA. Nowa staw ka celna zo­
sta ła w prow adzona z dn iem  7 bm. .na drew niane w ał­
ki w w ysokości 2 sh. 6 d, od sztuki, albo 20 proc. ad 
Yalorem, jeśli ta  osta tn ia staw ka d a je  w iększą sunnę 
ogólnej należności celnej.

-Od dnia 7 bm. cła wwozowe na m iotły  i szczotki 
zostały zm ienione ja k  n iże j:

Miotły i szczotki do potrzeb dom owych (łącznie 
/. toaletow em ł): 6 -sh. od 12 tuzinów, albo 20 proc. ad 
val., jeżeli ta  osta tn ia  -stawka d a je  w iększą sum ę 
ogólnej -należności za cło.

Innie szczotki: 1 sh. 6 d. od 12 tuzinów , albo 20 
proc. ad val., jeżeli ta osta tn ia  s taw ka -daje w iększą 
sumę ogólnej należności za cło.

Części do szczotek i m ioteł: 20 proc. ad  val.
U rząd S k arb u  w prow adził zniżkę ceł (z m ocą od 

27 czerw ca br.) -na konserw ow ane orzechy i oliwki. 
Cło obecne wynosi 10 -proc. od w artości, -podczas gdy 
daw niej p ro d u k ty  te  opłacały 25 proc.

Izba g-min uchw aliła  dodatkow y p a ra g ra f  do 
Ustawy Skarbow ej na rak  1935/56, dzięki k tórem u cła 
niższe od 10 proc. ad val. będą  mogły b y ć  p ro w ad zo ­
ne przez U rząd S karbu  -na wniosek D oradczego Ko­
m ite tu  Celnego, K anclerz S karbu  w yjaśnił, że p a ra ­
graf ten  m-a przedew-szy-stkiem na celu umożliwić

ustalenie niskich ceł na ołów i cynk, zaproponow a­
nych  przez K om itet-D oradczy, oraz że znajdzie on za­
stosow anie .przy cłach na surowce.

WŁOCHY. D la u ła tw ien ia orjc.ntacji w fo rm al­
nościach zw iązanych z im portem  towarów do W łoch 
w ydała G enera lna  D y re k c ja  Cci w  porozum ieniu z 
wiaściwemi m inisterstw am i i Nadi-ntende-ntein spraw  
dewizowych zestaw ienie przepisów  im portowych obo 
w iązujących od dnia 1 lipca b r. Stosownie do tych 
przepisów  w szystkie tow ary  zostały podzielone na 
cztery  grupy : 1) tow ary, k tórych przyw óz w ym aga 
specja lnej licencji M inisterstwa Finansów, 2) tow ary  
co do k tó rych  o trzym ały  upow ażnienie u rzędy  celne 
dopuszczania do im portu w -granicach ustalonego 
kontyngen tu  na [podstawie zaświadczeń celnych z ro 
ku  ubiegłego, 3) tow ary , k tó re  urzędy celne mogą 
wpuszczać aż do -nowego zarządzenia bez -szczegól­
nych ograniczeń ilościowych i  4) bardzo  szczupła g r u ­
pa tow arów , k tó rych  im port jest zupełnie wolny. :i 
zatem  żadnym  zezwoleniom przyw ozow ym  nie podle 
ga. D la wszystkich innych  tow arów  konieczną je s t 
licencja przyw ozow a, k tó rych  w ogólności -mogą być 
trzy  rodzaje: a) licencje d la  tow arów  w ym ienionych 
w tabeli A, udzielone p rzez  .M inisterstw o Finansów' 
po zasiąguięciu opinji w łaściwych korni,syj ko rpo ra­
cyjnych, b> licencje dla tow arów  w ym ienionych w 
tabeli B, udzielane bezpośrednio -przez urzędy celne 
na podstaw ie zaśw iadczeń celnych z trzeciego k w ar­
ta łu  r. 1934 w granicach ustalonych kontyngentów  
procentow ych, c) l-icencje -dla towarów w ym ienionych 
w specja lnej liście B. udzielane bezpośrednio prze/, 
urzędy celne bez uzależnienia od im portu z r. 1934. 
W zw iązku z nowe-mi przepisam i zm ieniony został 
kontyngen t dla ,szeregu tow arów  oraz weszło w ży ­
cic postanow ienie, -że zasadą obliczenia kontyngentów  
będzie odtąd w artość przyw ożonego w odpowiednim  
okresie -podstawowym tow aru, n ie  zaś jego ilość. Za­
św iadczenia celne z r. .1934, na podstaw ie k tó rych  
obecnie udzielane b ęd ą  licencje przyw ozow e d la t o ­
w arów  pochodzących z krajów , z -ktoremi W łochy 
m ają  specja lne układy, b ęd ą  m ogły być w y k o rz y sta ­
ne dla im portu  odpowiednich, tow arów  ty lko z tych 
k rajów .

W stosunku do dotychczasow ych zarządzeń -nie 
uległy zm ianie w arunk i przyw ozu olejów  m inera! 

•mych łub ich  odpadków, m aterja łu  -radjowego, kawy, 
w ełny i. je j odpadków , nasion oleistych, miedzi, 
pszenicy, baw ełny  i je j odpadków, barw ników  o rg a­
niczno - syn te tycznych  -i pó łproduktów  do ich w yro 
bu. Kwoty kontyngentow e uległy  zm ianie -m. in. dla 
śrub tO proc., azbestu  — 70 proc., -terpentyny — 80 
proc., para fin y  — 70 proc., szczotek i pe-ndzli — 15 
proc. Urzędy cełn-e mogą dopuszczać m. in. do n ie ­
ograniczonego przyw ozu: d ru t z -miedzi i je j stopów.

P R Z E M Y S Ł  I H A N D E L  R Y B N Y  N A  W Y B R Z E Ż U

KOSZTOWNE ZANIEDBANIE.
(a  r  t  y  k  u ł cl y  >s k  u  s y  j n y)

Ś le d z i e  s ą  b a r d z o  w a ż n y m  a r t y k u ł e m ,  j e ­
śli  c h o d z i  o o b r o t y  p o r t u  g d y ń s k i e g o .  D o ło ż o ­
n o  j u ż  d o t y c h c z a s  n i e m a ł o  s t a r a ń  i k o s z t ó w ,  
b y  t e n  - a r t y k u ł  ś c i ą g n ą ć ,  c h o ć  w  c z ę ś c i ,  n a  
G d y n i ę  i w  n i e j  s t w o r z y ć  o ś r o d e k  j e g o  h a n d l u .  
J a k  w i a d o m o ,  g r o s  o b r o t ó w  t y m  a r t y k u ł e m  
m a  d o t y c h c z a s  G d a ń s k ,  d o  n i e d a w n a  z a ś  m i a ł  
m o n o p o l .

Z r o b i o n o  p i e r w s z ą ,  n i e s t e t y ,  b a r d z o  k o s z ­
t o w n ą  p r ó b ę  i  n i e z u p e ł n i e  u d a n ą .  B y ć  m o ż e  
d l a t e g o  n i e u d a n ą ,  ż e  z a  j e d n y m  z a m a c h e m  
c h c i a n o  i ś c i ą g n ą ć  n a  G d y n i ę  h a n d e l  ś l e d z i o ­

w y  i z a i n i c j o w a ć  w ł a s n e  d a l e k o m o r s k i e  r y b o ­
ł ó w s t w o  ś l e d z i o w e .  K o s z t o w a ł o  to  m a s ę  p i e ­
n i ę d z y .  W  r e z u l t a c i e  m a m y  w  G d y n i  k i l k a  
f i r m  ś l e d z i o w y c h  im p o r te r - s k ic h ,  z t y c h  k i l k a  
z u p e ł n i e  d r o b n y c h ,  -nie w a ż ą c y c h  w i e l e  n a  t y m  
r y n k u ,  l u b  t e ż  n i e c a ł k o w i c i e  s a m o d z i e l n y c h ,  
a  b ę d ą c y c h  r a c z e j  o d b i c i e m  w p ł y w ó w  i n n y c h  
—  o b c y c h .  Z a p o c z ą t k o w a n e  w ł a s n e  r y b o ł ó w ­
s t w o  m o r s k i e  i s t n i e j e ,  l e c z  ten. r o k  n i e  p r z y ­
n i ó s ł  s p o d z i e w a n e g o  p r z y r o s t u  a n i  j e d n o s t e k  
p ł y w a j ą c y c h ,  a n i  t o n a ż u ,  a n i  z a ło g i .

Z d a w a ł o b y  s ię ,  ż e  o d p o w i e d n i e  c z y n n i k i ,  
k t ó r y c h  p i e c z y  s p r a w y  ś l e d z i o w e  p o w i e r z o n o ,  
d o ł o ż ą  s t a r a ń ,  b y  je ś l i  j u ż  n ie  w i ę c e j  f i r m  
ś c i ą g n ą ć  d o  G d y n i ,  to  p r z y n a j m n i e j  wię-k
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i lo śc i  ś l e d z i  N a l e ż a ł o  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  z r o ­
b i ą  w s z y s t k o ,  b y l e  t y l k o  ce ł  o s i ą g n ą ć  i z a d a ­
n i e  s p e łn ić .

P o c z ą t e k  s e z o n u  ś l e d z i o w e g o  p o s t a w i ł  n a s  
p r z e d  f a k t e m  z g o ł a  i n n y m ,  z u p e ł n i e  n i e o c z e ­
k i w a n y m ,  n a w e t  n i e p r a w d o p o d o b n y m .  K i l k a ­
n a ś c i e  d n i  t e m u  m i a ł y  n a d e j ś ć  p i e r w s z e - t r a n s ­
p o r t y  ś l e d z i ,  p o c h o d z ą c e  z n a j w c z e ś n i e j s z y c h  
p o ł o w ó w  u  w y b r z e ż y  S z k o c j i .  T e  ś l e d z i e  j a k o  
b a r d z o  t ł u s t e  i d e l i k a t n e ,  ł a t w o  s ię  p s u j ą ,  j e ­
ż e l i  n i e  s ą  o d p o w i e d n i o  p r z e c h o w y w a n e .  K o ­
n i e c z n y m  w a r u n k i e m  j e s t  c h ł o d n i a ,  i n a c z e j  b o ­
w i e m  h a n d e l  n a  w i ę k s z ą  s k a ł ę  j e s t  z u p e ł n i e  
n i e m o ż l i w y .  N i e  w y m a g a j ą  o n e  w p r a w d z i e  
s p e c j a l n e g o  c h ł o d z e n i a  i n i s k i c h  t e m p e r a t u r ,  
z u p e ł n i e  i m  w y s t a r c z a  —  2° C . ,  w s z a k ż e ,  b y  
l a t e m  tę  t e m p e r a t u r ę  o t r z y m a ć ,  t r z e b a  j e d n a k  
m i e ć  c h ł o d n i ę .  P r z y n a j m n i e j  w  o k r e s i e  l a t a  
i j e s i e n i ,  w  m i e s i ą c a c h  z i m o w y c h  b o w i e m ,  m o ­
g ą  j a k o  t a k o  p r z e t r z y m a ć  w  n o r m a l n e j  t e m p e ­
r a t u r z e  n i e o g r z e w a n e g o  s k ł a d u  ś l e d z i o w e g o .

T u  j e d n a k  p o w s t a ł y  p o w a ż n e  t r u d n o ś c i .  
M a m y  o l b r z y m i ą  C h ł o d n i ę  P o r t o w ą  i s p e c j a l n ą  
d l a  r y b  H a l ę  i C h ł o d n i ę  R y b n ą .  C h ł o d n i a  P o r ­
t o w a  ś le d z i e ,  z e  w z g l ę d u  n a  i c h  z a p a c h ,  p r z y j ­
m u j e  b a r d z o  n i e c h ę t n i e .  J e ś l i  j e d n a k  j e  p r z y j ­
m ie ,  to  k o s z t y  z a -  i w y s k ł a d o w a n i a ,  s z i a p l o -  
w a n i a ,  m a n i p u l a c j i  m a g a z y n o w e j  s ą  t a k  s k o m ­
p l i k o w a n e  i z n a c z n e ,  że  z n i e c h ę c a j ą  d o  k o r z y ­
s t a n i a  z j e j  u s ł u g  z e  w z g l ę d ó w  k a l k u l a c y j ­
n y c h .  P r z y c z e m  k o s z t y  m a n i p u l a c y j n e  w e  
w ł a s n y c h  s k ł a d a c h  i w  c h ł o d n i  s ą  n i e w s p ó ł ­
m i e r n i e  w y s o k i e .  C h ł o d n i a  P o r t o w a  p o w i n n a  
p o d d a ć  r e w i z j i  9w o j e  s t a w k i  z o k r e s u  „ p r o s ­
p e r i t y "  i d o p a s o w a ć  j e  i d o  k o n k u r e n c j i  i d o  
o b e c n e j  h a n d l o w e j  s t o p y  k a l k u l a c y j n e j .

D o t y c h c z a s ,  s p o r e  i lo ś c i  ś l e d z i ,  w y m a g a ­
j ą c y c h  c h ł o d n i ,  b y ł y  s k ł a d a n e  w  H a l i  i C h ł o ­
d n i  R y b n e j .  W  t y m  s e z o n ie  j e d n a k  n a r a z i e  n i e  
m o ż e  o n a  p r z y j ą ć  c a ł e g o  t o w a r u ,  b o w i e m  r e ­
m o n t ,  k t ó r e m u  j ą  p o d d a n o ,  b ę d z i e  u k o ń c z o n y  
d o p i e r o  g d z i e ś  z a  m ie s i ą c .  M im o  w o l i  n a s u w a  
s ię  p y t a n i e ,  c z y  n i e  z a s z ło  t u  j a k i e ś  n i e p o r o z u ­
m ie n i e ,  c z y  m o ż e  n i e d o p a t r z e n i e .  S p r a w a  j e ­
s z c z e  o t y l e  p r z y b i e r a  n a  w a d z e ,  że  z a r a z  p o ­
w i n n y  n a d e j ś ć  t r a n s p o r t y  ś l e d z i  i s l a n d z k i c h ,  
k t ó r e  m u s z ą  m i e ć  c h ł o d n i ę .

P o z o r n i e  b y  s ię  m o g ło  w y d a w a ć ,  że  to  j e s t  
r z e c z  b ł a h a ,  o s t a t e c z n i e ,  c z y  p r z e z  G d y n i ę  
p r z e j d z i e  p a r ę  t y s i ę c y  b e c z e k  w ię c e j ,  c z y  
m n i e j ,  n i e  z m i e n i a  p r z e c i e ż  z a s a d n i c z o  s t a n u  
r z e c z y  i n i e  w a r t o  s o b ie  z a p r z ą t a ć  t e i n  g ło w y .  
W  r z e c z y w i s t o ś c i  j e d n a k  j e s t  i n a c z e j .

Ś le d z ie ,  k t ó r e  n i e  m o g ł y  z n a l e ź ć  p o m i e s z ­
c z e n i a  w  G d y n i ,  s k i e r o w a n o  d o  G d a ń s k a  i t a m  
j e  w y ł a d o w a n o  i  z a s k ł a d o w a n o  w  o b s z e r n e j  
g d a ń s k i e j  c h ł o d n i  ś l e d z i o w e j .  T o  s a m o  p r z e z  
s ię  n i e  m i a ł o b y  m o ż e  w ię k s z e g o  z n a c z e n i a .  
W y s u w a j ą  s ię  n a t o m i a s t  i n n e  m o m e n t y .  M ó ­
w i ą ,  ż e  p r z y z w y c z a j e n i e  to  d r u g a  n a t u r a .  O t ó ż  
p o l s k i  k u p i e c  ś l e d z i o w y  b y ł  p r z y z w y c z a j o n y  
k u p o w a ć  ś l e d z i e  w  G d a ń s k u .  N i e k t ó r z y  w  l a ­
t a c h  o s t a t n i c h  m o ż e  j u ż  z a c z ę l i  z a p o m i n a ć  
o G d a ń s k u ,  a  p r z y n a j m n i e j  m o ż e  z a c z ę l i
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i G d y n i ę  u w a ż a ć  z a  r ó w n i e  d o b r e  m i e j s c e  z a ­
k u p u .  T y m c z a s e m  j e d n a k  m u s i e l i  s ię  u d a ć  d o  
G d a ń s k a ,  b o w i e m  n a d e s z ł e  ś l e d z i e  s ą  t y l k o  
t a m  w  d o s t a t e c z n e j  i lo śc i .  D u ż o  k u p c ó w  j e ­
c h a ło ,  b y  o b e j r z e ć  p i e r w s z y  ł a d u n e k  w  G d a ń ­
s k u .  A  p r z y j e ż d ż a j ą  p r z e c i e ż  s t a ł e  i z n ó w  s ię  
d o  n i e g o  p r z y z w y c z a j a j ą .

D r u g ą  w a ż n ą  o k o l i c z n o ś c i ą  j e s t  i to ,  -że te 
ś l e d z i e  i d ą  p r z e w a ż n i e  j a k o  d o ł a d u n e k  d o  w a ­
g o n u  ś l e d z i  i n n y c h  g a t u n k ó w .  W y n i k a  s t ą d .  
że  je ś l i  t e  ś l e d z i e  s ą  t y l k o  w  G d a ń s k u  t o  i d o ­
ł a d u n e k  t r z e b a  t a m  r o b ić ,  a  z a t e m  u s k u t e c z ­
n i a ć  t a m  i z a k u p  i n n y c h  g a t u n k ó w  ś le d z i .  
T e o r e t y c z n i e ,  n i b y  m o ż n a  p r z y p u ś c i ć ,  ż e  z a ­
k u p  ł a d u n k u  ś l e d z i  u s k u t e c z n i  w  G d y n i ,  a  t e n  
d o ł a d u n e k  M a t j a s ó w  k a z a ć  p r z y w i e ź ć  d o  G d y ­
n i  i t u  u m i e ś c i ć  d o  w a g o n u .  T o  t e o r j a  —  
a  p r a k t y k a  j e s t  n ie c o  i n n a .  A  m y  r o z u m i e m y  
co  to  z n a c z y  d l a  G d y n i  i d l a  t a k  p i ę k n i e  r o z ­
p o c z y n a j ą c e j  s ię  p r a c y  w  t e j  d z i e d z i n i e .

M ó w i  s ię  i d a w n o  s ię  j u ż  m ó w i ło ,  ż e  o b e c ­
n e  p o m i e s z c z e n i a  ś l e d z i o w e  s ą  z a m a ł e  i ż e  t r z e ­
b a  b u d o w a ć  k o n i e c z n i e  c h ł o d n i ę .  P o d o b n o  s ą  
j u ż  z a t w i e r d z o n e  i p l a n y  i k o s z t o r y s y ,  n a w e t  
s ą  p o n o  k r e d y t y .  M a  n a w e t  b y ć  z a r a z  r o z p o ­
c z ę t a  b u d o w a  z t e rn  w y l i c z e n i e m ,  ż e  w  p o c z ą t ­
k a c h  p r z y s z ł e g o  r o k u  b ę d z i e  g o t o w a .  Je s i  to  
t e m p o  z a ł a t w i e n i a  s p r a w y ,  t a k  w a ż n e j ,  z b y ł  
p o w o l n e .

G d y b y ś m y  b y l i  z a p o b i e g l i w i  i g d y b y ś m y  
r  o z p  o r  z ą  d z al i o d p o w i e  d n  i e m  i p  o m  i es  z c ze  n  i a  - 
m i ,  s y t u a c j a  ze  w z g l ę d u  n a  o g r a n i c z e n i a  
d e w i z o w e  w  G d a ń s k u  s p o w o d o w a ć b y  m o g ła  
ś c i ą g n i ę c i e  c a ł e g o  h a n d l u  ś l e d z i o w e g o  n a  G d y ­
n ię .  A  t a k  to  w s z y s t k o  id z i e  n a d a r m o .

D z i w n a  r z e c z .  M a m y  tu  p r z e c i e ż  M o r s k i  
U r z ą d  R y b a c k i  i M o r s k i  I n s t y t u t  R y b a c k i ,  m a ­
m y  i m p o r t e r ó w ,  m a m y  I z b ę  P r z e m y s ł o w o -  
H a n d l o w ą ,  w s z y s t k o  n a  m i e j s c u ,  ż e  t a k i e  r z e ­
c z y  m o g ą  b y ć  t a k  l e k c e w a ż o n e ,  n i e  c h c e  się  
p o p r o s t u  m i e ś c i ć  w  g ło w ie .  T r z e b a  p r z e c i e ż  
co ś  r o b ić .  N i e c h ż e  k t o ś  z a  to  o d p o w i e d z i a l n y  
zabierze głos i sytuację wyjaśni.

Jan Czaiński.

KRONIKA
-  OBROTY PORTU RYBACKIEGO W CZERW-

CU BR. Dowozy ryb  m orskich i przetw orów  ryb ­
nych  w yniosły ogółem 225.320 kg. Z ilości te j p rzy ­
p ad a  na połow y naszych  rybaków  28.120 kg. (z cze­
go: 24.250 kg. na potow y przybrzeżne, 5,470 kg. na 
potow y G łębi G dańskiej i 400 kg. na połowy m akreli 
na M orzu Półnoonem).

Na im port natom iast p rzy p a d a  197.200 kg. Z te- 
igo iprzez p o rt ryback i przeszło 93.200 kg. (śledzi so­
lonych janm udkich 200 beczek dużych, śledzi solo­
n ych  norweskich 165/1 i 227/2 beczek, oraz 18.000 kg 
śledzi norw eskich zam rożonych. W  porcie hand lo ­
wym  w yładow ano im portow anych ryb  w ilości 
104.000 kg) .z czego 51.440 k g  śledzi solonych norw e­
skich i holenderskich , 24.200 kg konserw  rybnych  
iz M arokka, P o rtuga lji, Be% ji i Niemiec, 8.290 kg t r a ­



nu j, N orw egji i Niemiec, oraz 19.070 kg innych ryb 
morskich. Z F inland ji, F rancji, Szwecji, No.rwegji 
i F inlandjt.

B rak  specja lnej chłodni śledziow ej nie pozwoli! 
na sprow adzenie do G dyni p ierw szych matjesóiw 
szkockich, (statk i w yładow ały tow ar w Gdańsku, 
skąd drolbue p a r tje  sprow adzono ko le ją  do Gdyni).

-  JAKIE RYBY W YW OŻONO Z W. M. G D A Ń ­
SKA D O  POLSKI W MIESIĄCU CZERWCU? D zięki 
spec ja lne j umowie WM. G dańsk m a możność wyw o­
żenia ryb  n a  ry n ek  polski. 1 tak  w czerw cu w ysia­
no: ryb  w ędzonych: certy  185 k g , śledziki 1,360 kg'., 
węgorze 168 kg;, p łastug i 742 kg. Ryb św ieżych: ło­
soś 484 kg, centy 63,723 kg. Konserw: szproty w oli­
wie: 181.566 kg, inne konserw y 20 kg.

-  SYTUACJA NA RYNKU ŚLEDZIOWYM -  
(ŚLEDZIE SOLONE). W obec m ałych zapasów, w szy­
s tk ie  „matjaisy szkockie" izośtały j.uiż w ysprzedane w 
G dyni. K orzysta jąc z tego im porterzy  śledzi w G dań­
sku podnieśli natychm iast ceny, żądając: za medium  
90,— zl, za iselected 100,— zl, i za lange 110 zł. (oclo­
ne franco, wagon).

Do G dańska nadszedł p ierw szy  sta tek  ze zwykle- 
nii. śledziam i szkockiemu, w ilości około dwu tysięcy 
beczek, śledzie te  są bardz ie j w ytrzym ałe od „ma- 
tjasów  szkockich", miogą być. przechow yw ane bez 
chłodni i d latego cieszą się dnżem  powodzeniem . — 
W dniu p rzybyc ia  tego pierw szego sta tku  ładowano 
w G dańsku czterdzieści wagonów śledzi szkoddcli 
zw ykłych, do Polski (czw artek 18 bm.) Cena za te 
śledzie, oclone, franco wagon G dańsk, w ynosiła: 
69,— zł za m atties I. trad e , i 63 zł. za crow nm atisy, 
za jed n ą  dużą beczkę. Przy okazji tran zak ey j oży­
w ionych śledziam i szkockiem i, sprzedano w G dańsku 
pew ną ilość s ta rych  śledzi ja rm uck ich  zaskładow a- 
nych  w gdańskich chłodniach, o trzym ując za 1/1 be­
czkę śledzi sta rych  janmucikich około 60,— z ł , za 
oclone, franco wagon Gdańsk.

Do G dyni p ierw szy  sta tek  z A nglji, ze śledziam i 
szkockicm i zwyklem i, nadejdzie w bieżącym  tygod­
niu. S tatek  „D w arsee" przyw iezie około trzech tysię­

WYSTAWY I TARGI

T A R G I  W O Ł Y Ń S K I E

O d b y w a j ą c e  s ię  w  R ó w n e m  od  p i ę c i u  la l  
w  c z a s i e  o d  8 d o  22 w r z e ś n i a  T a r g i  W o ł y ń ­
s k i e  w  c i ą g u  s w e g o  d z i a ł a n i a  s t a ł y  s ię  n a j ­
w i ę k s z ą  p l a c ó w k ą  r e g jo r n a ln ą  p o k a z o w o - h a n -  
d l o w ą  K r e s ó w  W s c h o d n i c h  i w y s u n ę ł y  s i ę  n a  
c z o ło  p o d o b n y c h  i m p r e z  o r g a n i z o w a n y c h  w  
P o lsc e .  W e d ł u g  d a n y c h  G .  U. S. T a r g i  W o ł y ń ­
s k i e  j e s z c z e  w  1935 r .  z a j m o w a ł y  p o d  w z g l ę ­
d e m  i lo śc i  z w i e d z a j ą c y c h  6-e m ie j s c e ,  a  w  
1954 r .  —  j u ż  2-e  m i e j s c e  w  P o ls c e ,  p o d  w z g l ę ­
d e m  i lo ś c i  w y s t a w c ó w  —  w  r .  1933 r .  —  5-e  
m ie j s c e ,  a  w  1934 —  3 -e  m i e j s c e .

W y d a t n e  r o z s z e r z e n i e  d o t y c h c z a s o w y c h  
d z i a ł ó w  i z o r g a n i z o w a n i e  n o w y c h ,  j a k  P a w i ­
l o n  E k s p o r t o w y ,  u r z ą d z a n y  p r z e z  I z b ę  P r z e ­
m y s ł o w o  - H a n d l o w ą  w  L u b l i n i e  i m a j ą c y  z o ­

cy beczek dla gdyńskich im porterów  śledzi: B ankier, 
Bifcowsiki, Bloomfields, G dyński Im port śledzi. ;

— CIEKAWY SPÓR O PRAW O W YCIĄGANIA  
ŁODZI RYBACKIEJ NA BRZEG MORSKI. Jak w ia­
domo od strony  pełnego B ałtyku  (od Helu do g ra n i­
cy n iem ieckiej) rybacy  nie posiada ją  żadnej p rzy ­
stan i an i poritu. Rybołówstwo, upraw iane je st na ło­
dziach, blisko brzegu. W pobliżu miejscowości D ą­
bek  rybacy  od n iepam iętnych  czasów w yciągali swe 
lodzie na b rzeg  piaskow y. T eraz jednak  po nabyciu 
tych  terenów  przez osobę p ryw atną , zabroniono ry ­
bakom  korzystać z .tego brzegu.

— RYBACY NABYW AJĄ KUTRY MOTOROWE  
ZAGRANICĄ. Ze względu na w ielką ilość zużytych 
i s ta rych  ku trów  m otorow ych, uzupełnianie flotylli 
ry b ack ie j .nowiami jednostkam i s ta je  się konieczno­
ścią. R ybacy .zakopują k u try  m otorow e albo w (kra­
ju  (z p ro d u k c ji stoczni M orskiego In sty tu tu  Rybac­
kiego). albo też zagranicą. O statnio ry b ak  Budzisz 
Leon z Helu, zakupił now y k u te r w D anji (Nexe — 
Bor.nhołm) iza sum ę 29 ty sięcy  złotych. K uter posia­
da m otor 70 FTP (Diesel-Deuitz), długość k u tra  13.15 
m., szerokość 4,90 m., zagłębienie 1,80. K uter o trzy ­
m ał num er „Hel 74".

D rug i .rybak z Helu, W ilhelm  Konkel. zakupił 
w  RuegeniwaldeTimiinde sitary k u te r  za 8.000 zł. .(nu ­
m er k u tra  „Hel 4") sprzedając dotychczasow y swój 
k u te r  „Hel 94“ rybakow i Kołińke Jan II z Helu, za 
2,900 zł.

— URZĄD RYBACKI W  GDAŃSKU ZWRACA  
NAŁOŻONE NA RYBAKÓW KARY. Podczas poło­
wów szprotów w ubiegłym  sezonie zatrzym ano na 
wodach gdańskich trzech polskich rybaków , p o b ie ra ­
ją c  od każdego po 150 Guldenów k ary . Obecnie 
zwrócono część ,złożonych wówczas opłat, rybakow i 
?, Kuźnicy (Koinkel Zygfryd) i,ry b a k o w i z Jastarn i 
(Komke Ryszard), za trzym ując ty tu łem  grzyw ny 50 
G uldenów  i 17 G uldenów  za k a r tę  rybacką  od k aż­
dego z -rybaków. Trzeci ry b ak  z Helu, A rend, mimo 
s ta ra ń  n ie  otrzym a! zw rotu zatrzym anych  150 G ul­
denów.

b r a z o w a ć  b o g a c t w a  i m o ż l iw o ś c i  w y w o z o w e  
W o ł y n i a ,  d a l e j  —  R z e m io s ło  i T u r y s t y k a ,  i n ­
d y w i d u a l n e  z n i ż k i  k o l e j o w e  d l a  z w i e d z a j ą ­
c y c h  o r a z  W i e l k a  W y s t a w a  H o d o w l a n a  p o ­
ł ą c z o n a  z r e m o n t e m  k o n i ,  d a j ą  g w a r a n c j ę ,  że  
t e g o r o c z n e  Y ł  T a r g i  W o ł y ń s k i e  p r z e w y ż s z ą  
p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  s w o j e  w ł a s n e ,  d o ­
t y c h c z a s o w e  w y n i k i .

W  c z a s i e  t r w a n i a  t e g o r o c z n y c h  T a r g ó w  
o d b ę d z i e  s ię  s z e r e g  z j a z d ó w ,  k u r s y  i n s t r u k -  
c y j n e  i u r o c z y s t o ś c i  o c h a r a k t e r z e  l u d o w y m ,  
co  z w i ę k s z y  w y d a t n i e  l i c z b ę  z w i e d z a j ą c y c h ,  
k t ó r a  w  r .  u b .  w y n i o s ł a  p r z e s z ł o  77 ty s i ę c y ,  
i p o z w o l i  w y s t a w c y  n a  z a p o z n a n i e  z e  s w e m i  
w y r o b a m i  n a j s z e r s z y c h  m a s  k o n s u m e n t ó w .

D a j e  to  z n a c z n e  m o ż l iw o ś c i  z a w a r c i a  
t r a n z a k e y j .  j a k i e  p r z e d  p r z e m y s ł o w c e m ,  k u p -
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c c m  i r o l n i k i e m  o i w i e r a j ą  T a r g i  W o ł y ń s k ie ,  
d ą ż ą c e  w  s w o j e m  z a ł o ż e n i u  d o  u ł a t w i e n i a  
p r o d u c e n t o m  n a w i ą z a n i a  b e z p o ś r e d n i e g o  k o n ­
t a k t u  z  o d b io r c ą .

C e n y  s t o i s k  i r e k l a m  p r z e d s t a w i a j ą  s ię  
j a k  n a s t ę p u j e :

1) W  p a w i l o n i e  g ł ó w n y m :
s t o i s k a  z e w n ę t r z n e  p o  80 z ł
s t o i s k a  w e w n ę t r z n e  3 X 4  m .  p o .  150 z ł
s t o i s k a  n a r o ż n e  4 X 4  m .  p o  200 zl

2) W  i n n y c h  p a w i l o n a c h :  z a  i n r  p o  10 z ł
z a  s to i s k o  n a r o ż n e  d o p ł a t a  10 zł

3) W o l n a  p r z e s t r z e ń  n a  t e r e n i e
p a r k u  i  m 2 p o  3 zł

4) N a  t e r e n i e  w e s o ł e g o  m i a ­
s t e c z k a  1 m 2 p o  2 zł

5) Z a  u s t a w i e n i e  s t o l i k a  l u b  b u d k i  
d r o b n e g o  h a n d l u  20— 30 z ł  ( z a ­
l e ż n i e  o d  z a j ę t e j  p r z e s t r z e n i ) .

6) S t o i s k a  d l a  z w i e r z ą t :
p o d  d a c h e m :  s to i s k o  d l a  k o n i

l u b  b y d ł a  o d  s z t u k i  5 z!
s to i s k o  d l a  t r z o d y  c h l e w n e j  (na  
3 s z t u k i )  5 zł

p r o s i ę t a ,  o w c e  i t p .  od  s z t u k i  1 zl
k l a t k i  d l a  d r o b i u  l u b  k r ó l i k ó w
( n a  5 s z t u k )  3 zl

N a  w o l n e j  p r z e s t r z e n i  p r z y  w e j ś c i u :  
o d  s z t u k i  k o n i  l u b  b y d ł a  2 z l

7) W y w i e s z e n i e  r e k l a m y  n a  t e r e ­
n i e  1 n r  3 z ł

8) O g ł o s z e n i a  w  k a t a l o g u  ( w y ­
d a w n i c t w o  p r y w a t n e ) :
1 s t r .  150 zł, V-2 s t r .  80  zl, X  s t r .  45  zl. 
1/g s t r .  25 zł,  kto sW. 15 zł.

W y s t a w c y  k o r z y s t a j ą  z 10 p r o c .  r a b a t u .

R e k l a m a  m e g a f o n o w a  —  d o  u m o w y .

W Y D A W N I C T W A

N A L E P K I  —  P R O J E K T O W A N I E  I  O C E N A .

R z e c z o w o  u j ę t a  p r a c a ,  o m a w i a j ą c a  w  
p r z y s t ę p n y  i o b r a z o w y  s p o s ó b  j a k  n a l e ż y  p r o ­
j e k t o w a ć  n a l e p k i  n a  r ó ż n y c h  t o w a r a c h .  B e z  
u m i e j ę t n i e  i  s t a r a n n i e  o p r a c o w a n e j  n a l e p k i  
n i e m a  p o w o d z e n i a .  C z y t e l n i k  m o ż e  z o r j e n t o -  
w a ć  s ię  w  w ł a ś c i w o ś c i a c h  i d o b o r z e  r ó ż n y c h  
k o l o r ó w  o r a z  s p o s o b a c h  o r y g i n a l n e g o  u j ę c i a  
n a l e p k i .  U d a t n e  p o d k r e ś l e n i e  r ó ż n i c  m i ę d z y  
n a l e p k a m i  d a w n i e j s z e m i  i n o w o c z e s n e m i ,  o r a z  
k r y t y c z n e  o m ó w i e n i e  t a k i c h  w y m o g ó w  j a k  
p r o s t o t a  i w a r t o ś ć  g r u p o w a  n a l e p e k  z a w i e r a ­
j ą  d u ż o  p r a k t y c z n y c h  o b s e r w a c y j .  P r z y t e m  
p r a c a  u w y p u k l a  s t a l e  p o d s t a w o w y  w a r u n e k ,  
t j .  z d o l n o ś ć  w y r ó ż n i a n i a  s ię  n a l e p e k ,  p r z y t a ­
c z a j ą c  l i c z n e  p r z y k ł a d y  j a k  o p r a c o w a n o  r ó ż ­
n e  n a l e p k i  w z o r o w e ,  k t ó r e  n a s t ę p n i e  w y k a z a ­
ł y  d u ż ą  s k u t e c z n o ś ć  p r o p a g a n d o w ą .  A u t o r  n i e  
z a p o m n i a ł  r ó w n i e ż  o n a p i s a c h  n a  n a l e p k a c h ,  
p o d a j ą c  r ó w n i e ż  s z e r e g  p o d s t a w o w y c h  ż w r o -

K O M  U N I K A T Y

W  S P R A W I E  W Y D A W A N I A  D Y P L O M Ó W  

S U B S K R Y B E N T O M  P O Ż Y C Z K I  I N W E ­

S T Y C Y J N E J .

I z b a  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w a  w  G d y n i  p o ­
d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  p r z e d s i ę ­
b i o r s t w a  h a n d l o w e ,  z n a j d u j ą c e  s ię  w  j e j  o k r ę ­
g u .  k t ó r e  s u b s k r y b o w a ł y  P o ż y c z k ę  I n w e s t y ­
c y j n ą  w e d ł u g  n o r m ,  z a l e c o n y c h  p r z e z  Z w i ą ­
z e k  I z b  w  p o r o z u m i e n i u  z N a c z e l n ą  R a d ą  
Z r z e s z e ń  K u p i e c t w a  P o l s k i e g o  o r a z  Z a r z ą d e m

t o w  w  j ę z y k a c h  o b c y c h ,  a  z w i ę z ł y  r o z d z i a ł  o 
s p o s o b a c h  k r y t y c z n e j  o c e n y  n a l e p e k  p o z w a l a  
k a ż d e m u  w  f o r m i e  z a s a d n i c z y c h  p y t a ń  z a n a ­
l i z o w a ć  s w o j e  l u b  c u d z e  n a l e p k i .

P r a c a  j e s t  i l u s t r o w a n a  l i c z n e m i  o d b i t k a m i  
n a l e p e k  z p o d k r e ś l e n i e m  ic h  s t r o n  d o d a t n i c h  
l u b  u j e m n y c h .

D u ż a  p o m o c  d l a  k a ż d e g o  p o s t ę p o w e g o  
p r z e m y s ł o w c a  i h a n d l o w c a ,  j a k  r ó w n i e ż  d l a  
z a k ł a d ó w  g r a f i c z n y c h ,  a r t y s t ó w  i s z k ó ł .

R .  1935, s t r .  43, c e n a  zl 1,80.
— o —

N a  w y d a w n i c t w a  I z b y  n i e  t r z e b a  p i s a ć  
z a m ó w i e ń .  W y s t a r c z y  w p ł a c i ć  n a l e ż n o ś ć  d o  
P .  K .  O .  n a  k o n t o  I z b y  P r z e m y s ł o w o  - H a n ­
d l o w e j  w  W h r s z a w i e  N r .  18750, p o d a j ą c  n a  
o d w r o c i e  b l a n k i e t u  n a d a w c z e g o  t y t u ł  z a m ó ­
w i o n e j  k s i ą ż k i ,  a  k s i ą ż k a  z o s t a n i e  w y s ł a n a  
o d w r o t n ą  p o c z t ą  b e z  d o l i c z a n i a  k o s z t ó w  p r z e ­
s y łk i  .

G ł ó w n y m  C e n t r a l i  Z w i ą z k u  K u p c ó w  w  W a r ­
s z a w i e  i S t o w a r z y s z e n i e m  P r z e d s t a w i c i e l i  
H a n d l o w y c h  —  m o g ą  w  c z a s i e  od dnia 22 lip­
ca br. do dnia 7 sierpnia rb. z w r a c a ć  s ię  d o  
I z b y  ( G d y n i a ,  u l .  Ś w i ę t o j a ń s k a  56) w z g l ę d n i e  
d o  j e j  E k s p o z y t u r y  w  B y d g o s z c z y  ( N o w y  R y ­
n e k  10), c e l e m  u z y s k a n i a  d y p l o m u ,  s t w i e r d z a ­
j ą c e g o  w z i ę c i e  u d z i a ł u  w  s u b s k r y p c j i .

D y p l o m y  w y d a w a n e  b ę d ą  p o  z ł o ż e n i u  d o ­
w o d ó w ,  s t w i e r d z a j ą c y c h  w p ł a c e n i e  p r z y p a d a ­
j ą c y c h  I I I  r a t  o r a z  o k a z a n i u  ś w i a d e c t w a  p r z e ­
m y s ł o w e g o



J ł e g r i w l u m e  H m € s >s S ą § e s i

P rzyjazdy do G dyni
*) ozmacza statk i, m ające  mie.

sca cliła pasażerów

KRAJE I PORTY

Agenci lin ij w  Gdyni

O djazdy z Gdyni
') OKiiiacza statk i, m ające m iej­

sca dla pasażerów

s/s CAPELLA 
s/s CIESZYN

s/s. IMATRA

s/s CAPELLA 
s/s ŚLĄSK

s/s MAGNUS

s/s Ml NOS

s/s MAGNUS

s/s A N/NELI ESE

s/s MARIEHOLM

s/s MAGNUS

A .

29. 7. 
5. 8.

26.

11. 8,

*a/o«f ® M r ‘& f f s & f s f k § c ł d

F I N L A N D J A  
H e l s i n k i ,  K o t k a  (w  m i a r ę  p o t r z e b y )  s' s CAPELLA 

(Żegluga Polska, S. A.) ' «/,s ęiESZYN
co tydzień

29. 7.

29. 7.

K o t k a ,  W i b o r g
(Lenczat & C o ,  .Sp. z  o. o . j

co 2 tygodnie

E S T O N J A
T a l l i n n

(Żegluga Polska, S. A.) 
co tydzień

T a l l i n n
(F. G. Reinhold Ltd.)

Ci) 3 tygodnie

Ł O T W A
R y g a

(Aug. Wolff, Sp. z  o. o.)
co tydzień

R y g a
(F. CL Reinhold Ltd.)

co 3 tygodnie

R y g a
(Lenczat & C o ,  Sp. z  o. o .)

*o 2 tygodnie

s/s IMATRA

S,'s CAPELLA 
s/s CIESZYN

s/s MAGNUS

s/s Ml NOS

s/s MAGNUS

s/s A W ELIES E

2. 8:

I i. 8.

L I T W A  
K ł a j p e d a  —  M e n ie l

(Bergenske Baltic Transports. Ltd.) *F MARIEHOLM 
co :I0 dni

30. 7. 
6. 8

26. 7.

12. 8.

29. 7.

I I. 8.

29. 7.

K ł a j p e d a  —  M e n i e l  
(F. CL Reinhold Ltd.) s/s MAGNUS

2. U

12. S.

s/s TCZEW

,s/s FIO R  DI MANDORLO 17. 8.

SZWECJA 
Stockliolm  — ' Norrkbping

(Żeglugii Polska, S. A.) 
co 10 dni

Stockliolm  — Kalmar
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 

co 10 dni

Stocklilom, Goteborg
co 5 tygodnie

s/s TCZEW 29.

.s/s ETOR Dl MANDORLO 8. 8.
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P rzyjazdy do G dyni
*) oznacza statki, mające m iej­

sca dla pasażerów

KRAJE I PORTY

A genci lin ij  w  G dyni

O djazdy z Gdyni
*) oznacza statki:, mające miej­

sca dla pasażerów

s/s HAGUE 
s/s ODER

s/s AJ W  
s/s 'I IBER HIS

27.
3.

29. 7. 
5. 8.

Leith/Grangein outh
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co tydzień

IIOLANDJA
Amsterdam

(F. G. Reinhold, U d .)
ca tydzień

sls HAGUE 
s/s ODER

s ls  A JA \ 
s/s Tl BERIUS

27. 7.- 
3. 8.

29. 7. 
3. S’.

s/s PUCK 
s/s CIESZYN

s/s JUPITER

30. 7. 
ń. 8.

1. 8.
s/s OSKAR FRIEDRICH 3. 8.

Rotterdam
(Żegluga Polska, S. A.)

co tydzień

(Aug. W o l f f ) Sp. z  o. o.)

sls  PUCK 
sls  ŚLĄSK

s/s JUPITER

51. 7. 
6. 8,

1. 8.
s/s OSKAR FRIEDRICH 3. 8.

s/s BUTT 
s/s BUSSARD

29. 7. 
8. 8.

(Ferd. Prome, Sp. z  o. o.) sls BUTT
co 10—II dni is/s BUSSARD

29. 7. 
8. 8.

s/s WIBORG 30. 7. (Lenczat i Sic a z o- o.) 
co 2 tygodnie

s/s WIBORG 50. 7.

s/s HEL 
s/s CIESZYN.

30. 7. 
6. 8.

BELGJA
A ntw erpja

(Żegluga Polska, S. A.)
co tydzień

s/s LIEL 
s/s CIESZYN

31 3. 
6. s.

s/s BUTT 
s/s BUSSARD

s/s WARSZAWA

s/s MAGNUS 
s/s HALI I) W

s/s LARACHE

s/s LARACHE

29. 7. 
8. 8.

50. 7.

i-i. o.

2ń. S.

s/s BUTT 
s/s BUSSARD

s/s WARSZAWA

s/s MAGNUS 
s/s HALFDAN

3. 8.

5. 8

(Ferd. Prome, Sp. z  o. o.)
co 10—11 dni

FRANCJA  
H avre/Cherbourg 

(Polsko - Bryt. Tom. Okrętowe)
co 2 tygodnie

Dnnkertfue — Havre 
La P allice — Bordeaux

(F. G. Reinhold, Ltd.)
co 2—3 tygodnie

HISZPANIA — PORTUGAL JA  
MAROKKO — ALGIER — ITALJA

W yspy kanaryjsk ie (Canary Islands)
Las Palmas, S-ta Cruz de Tenerifa<

S-ta Cruz de la Palma
(Bergenske Baltic Transports L td)  !S/S LARACHE  

co 2 ty,godnie )

Pasajes — Bilbao — Oporto —
Lizbona — Sevilla  — Gibraltar —

Casablanca — Mazagan — Mogador—
Port L yautey — Laroche — Rabat —
Saffi — Agadir — Villa Alhucem as —

Tetuan — Fedhala  
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) LARACHE 

co 2 lygodnie

29. 7,
9 9

5. 8.

12. 8
26. 8.

5. 8.

3. 8
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P rzyjażdy do G dyni
*J 'bżńaćza statki:, mające miej­

sca dla pasażerów

KRAJE I PORTY

Agenci lin ij w  G dyni

O djazdy z G dyni
*) oznacza statki, imające im

sca dla. pasażerów

s IWAN

/ s EGON

f s  CHORZÓW 
s/a LOTHAR 
s/s RUDOLF

s/s MIN OS 
s/s HECTOR

s/s AKERSHUS ok.

s/s JAEDEREN

s/s LECH

s/s BALTONIA

s/is LWÓW 
s/s LUBLIN

s/s KN UD 
s/is SYANHOLM 
s/ś KATHOLM

29. 7.

27. 7. 
30. 7. 

3. 8.

29. 7. 
5. 8.

s/s J. C. JACOBSEN 31. 7.

m /| ERNA

3. 8.

6/7. 8.

29/31. 7.

3/7.

29/31. 7.. 
5/7. 8.

1. S. 
15. 8. 
17, 8,

Ahus, Malino, Hałmstad, Helsingborg, 
Goteborg

(Berge?iske Baltic Transports, Ltd.) 
co 2 tygodnie

Helsingborg, Malino, Goteborg
(Behnke & Sieg, Sp. z  o. o.)

co 2 tygodnie
V

NIEMCY
Hamburg

(Pool: 3 niemieckie towarzystwa 
i S. A. Żegluga Polska) 

Maklerzy: F. Prome i Żegluga Polska 
2 razy  w tygodniu

Bremen
(Aug. Wolff, Sp. z o. o.)

co tydzień

DANJA
Kopenhaga

(F. G. Reinhold Ltd.)
co tydzień

Odense — Aarhus
(F. G. Reinhold Ltd.)

co 2 tygodnie

NORWEGJA 
Wschodnio - norweskie porty: 
Oslo, Moss, Drammen i inne

(Bergenske Baltic Transports, Ltd.) 
co 2 tygodnie

Zachodnio - norweskie porty: 
Stavanger — Bergen — Trondlieim  

i inne
(Bergenske Baltic Transports, Ltd.)

co 2—3 tygodnie

WYSPY W. BRYTANJI 
Londyn

(Polsko - Bryt. Tom. Okrętowe)
co 2 tygodnie

(Pol. Zjedn. Korp. Bałtycka)
co 2. tygodnie

Hiill
co tydzień

Manchester/Liverpool
(F. G. Reinhold, Ltd.)

co 1—2 tygodnie'

.s/is IWAN

s/s EGON

s/s CHORZÓW 
s/s LOTHAR 
e/s RUDOLF

s/s MINOS 
.ś/s HECTOR

■s/is J. C. JACOBSEN

m/s ERNA

s/s AKERSHUS ok.

s/s JAEDEREN

s/s LECH

s/s BALTONIA

s/s LWÓW 
s/s LUBLIN

s/s KNUD 
s/s SVANHOLM 
s/ś K ATHOLM

30. ' .  
3. S.

29. 7. 
5.

t. 8.

S. S

10. s,

1. s.

?. s.

1. 8. 
8. 9.

1. S 
15. 8.
17. 8.
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Przyjazdy  do G dyni
*) oznacza statki, mające miej­

sca dla pasażerów

KRAJE I PORTY

A genci lin ij  w  G dyni

O djazdy z G dyni
oznacza statki, mające miej­

sca d la  pasażerów

s/s BOD1L

s/s CALABRIA

s/s BROHOLM

W alencja — Barcelona
51. 7. Polaka Agencja Morska (P. A. M.) s/s BODIL

co 2- tygodnie

M alaga — Cartagena — A licante —
Tarragona — Barcelona — Marsy 1 ja  

— Genua — Livoinio — Neapol —
Catania — M essina — Palerm o

5. 8. (Bergenske Baltic Transports, Ltd.) s/s HISPANIA
co .2 tygodnie 

Ł adu je rów nież bezpośrednio do P ort Yendres

Napoli — Livorno — Genua — 
Catania — Casablanca — Tanger — 
Ceuta — M elilla — Oran — A lgier — 

Tunis — M arseilles
(F. G. Reinhold, L fd.)

co m iesiąc
23. 8. s/s BROHOLM

s/s FIO R DI MANDORLO 8. 8.

m/s SMALAND 
m/s ERLAND

s/s SONGDALE

G enova — Napoli — Catania — 
Livorno — M essina — Palerm o

(Rummel & Burton)
co 2—4 tygodnie

31 7.

7. 8.

23. 8.

s/s FIO R DI MANDORLO 18. 8.

PORTY LEW ANTU  
A lexandria — Piraens 1— Istanbul —

Beyrouth — Jaffa — H aiffa
5- 8. (Polska— Lewant, Agencja Okrątoma) s/s FREDENSBORG 27. 7.

20. 8. co 1—2 tygodnie m/s SMALAND 6. 8.

A lexandria, Jaffa, H aifa, Beyrouth
13. 8. (Rummel 8i Burton)

co 3 tygodnie
s/s SONGDALE 13. 8.

s/s SCANPENN

s/s PUŁASKI

m/s PACIFIC 
m/is BRASIL

s/s ORIENT

B. Porlg dalsze

N ow y York (N ew  York) — 
F ilad elfja  (Philadelphia)

L 8. (American Scantic Line)
co tydzień

N ew  York — H alifax
D. 8. (Gdynia —  Ameryka L. Ż-)

co  2—4 tygodnie

s/s SCANMAIL

.s/s PUŁASKI

Rio de Janeiro, Santos, M ontevideo,
Buenos A ires

28. 7. Polska Agencja Morska (P. A. M.) m /s SANTOS
10. 8. oo 3 tygodnie

28. 7. (Bergenske Baltic Transports Ltd) s/s BORE VIII
co 2 tygodnie

30. 7.

17. 8.

29. 7.

5. 8.

m/s KAAPAREN

Cape Town, A lgoa Bay, East London,
Lorenca M arąues

23- 7. (Bergenske Baltic Transports Ltd) m /s KAAPAREN 
co m iesiąc
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P rzyjazdy do Gdyni
*) oznacza statki:, imające miej­

sca d la  pasażerów

KRAJE I PORTY

A genci lin ij  w  Gdyni

O djazdy z G dyni
*) oznacza statki., mające miej­

sca dla pasażerów

s/s MEN KLAUS

s/s SUMATRA

10. 8.

28. 8.

m/s TAMPA 30. 7.

P e n a n g  —  P o r t  S w e t t e n h a m  —  
S f n g a p o r e  —  H o n g k o n g  —  S h a n g h a i  

—  K o b e  —  Y o k o l i a m a  ( T a k a o  —  
H a n k ó w  —  T s i n g i a u  —  T i e n t s i n  —  

Da i r en )

Polaka Agencja Morska (P. A. M.)
oo 5 tygodnie

Port Said — Karachi — Bombay, 
Madras, Calcutta, Rangoon

(Bergenske Ballic Transports Ltd.)
co miesiąc

s/s CITY OF BRISTOL 
s/s .MENELAUS

. s/is CEYLON 26.

PORTY GULFU
Houston, G alveston, N ew  Orleans
(Bergenske Ballic Transports Lid.) m /lS TAMPA 

co 10 dni na wejściu
15. 8.

STATKI OCZEKIW ANE W GDYNI

T erm iny  p rzy jazdów  mogą ulec zm ianom bez 
uprzedzenia.

Skrót ,.lin“. oznacza sta tek  k u rsu jący  nu regu­
la rne j lin ji. — Nazwisko lub firm a za każdym  ze 
sta tków  oznacza m ak lera  okrętowego.

26 lipca:
s/s TRUDĘ SCI U-NEM ANN po drzewo, PAM.
s/s BETISLAJ po węgiel. Polrob.
s h  R1NA CORRADO po węgiel. Polrob.
s/s ROBUR V po węgiel, Polrob.
s/s W ILNO po węgiel, PAM.
s/s SPICA ipo węgiel, PAM.
s/s .KATOWICE :po węgiel. PAM.
s/s BI I TERM A po węgiel. Polrob.
s/s ERCOLE po węgiel, Behmkc & Sieg,
s/s ADELE TRABER po węgiel, Progress.

27 lipca:
s/s CHORZÓW lin. z H am burga dla wylad. i lad., 

Żegluga Polska, 
s/s TCZEW Mn. ze Stockholm u i N orrkóping dla w yła­

dowaniu i lad., Żegluga Polska, 
m/s KAAPAREN lin. z po łudn iow ej i zachodu. A fry ­

ki dla w ylad. i ładowania, Bergenske. 
s/s FREDENSBORG clodatk. lin. po ładunek  im Le­

want, Polska - Lewant. 
s/s KOŚCIUSZKO pow rotny  z wycieczką ze S tockhol­

mu, G dynia —■ A m eryka L. Ż. 
s/s CITTA DI BERGAMO lin. ze Stockholm u po ładu­

nek  (lo Yalen-cji, B arcelony i portów7 znchodnio- 
itulslkich, Rum. & Burton. 

s/s HAGUE lin. z Leiith/Grangem outh dla w ylad. i la 
dowania, Reinhold. 

s/.s INGYALL po węgiel, PAM.

s/s ASPt) po węgiel, PAM.
28 lipca:

s/s ORIENT lin. z Rio, Santos, Buenos Aires dla w y­
ładowania. Bergenske. 

m/s PA C IFIC  lin. z Rio, Santos, Buenos Aires dla 
wy lado wa n ia, PAM.

29 lipca:
m/s SANTOS lin. po ładunek  do Rio, Santos, Buenos 

Aires, PAM.
s/s AJAX lin. /. A m sterdam u dla w yładow ania i ła­

dowania. Reinhold, 
s/.s BUTT lin. z A .ntwerpji i R otterdam u d la wylad.

i ładow ania, Prowe. 
s/s MINOS lin. z Bremy dla wylad. i ładow ania do 

Rygi i Brem y, Wolff, 
s/.s LECH lin. (hub 3I-go via Gdańsk) z Londynu z 

tow aram i, Polbrit. 
s/s LWÓW lin. (lub 51-go via Gdańsk) z llu ll z tow a­

rami, Polbrit.
s/s CAPELLA lin. z Talii,nna/H elsinek dla wylad.

i ładowania. Żegluga Polska, 
s/s EGON Mn. z portów  zachodnio - szwedzkich dla 

wyład. i ładow ania. Behnke & Sieg. 
s/s UTKLIPPAN po w ęg ie l PAM. 
s/s HELIOS po węgiel, PAM.

30 lipca:
s/s WARSZAWA lin. z Tlavre/Cherbonivg dla wylad.

i Indowa,nią. p rz y jm u je  emigrantów', Polbrit. 
m/s TAMPA 'lin. z po rtów  Gulfu dla wylad., Bergen­

ske.
s/s BODIL lin. po ładunek  do zachodnio - śródziem ­

nom orskich portów , PAM. 
s/s PUCK lin. z R otterdam u dla w ylad. i ładowaniu. 

Żegluga Polska.
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s/s HEL lin. z A n tw erp ji dla w yładow ania i ładow a­
nia, Żegluga Polska, 

s/s W IBORG lin. z Ro te rdam u d la  w yładow ania i ła­
dowania, Lenczat. 

s/s BERTA po węgiel, Progress, 
s/s VALENCIA. po węgiel, Bergenske. 
s/s KATINA BULGARIS po węgiel, PAM. ,

31 lipca:
s/s J. C. JACOBSEN lin. z K openhagi dla wyiad. i ła ­

dow ania, Reinhold, 
s/s ETSE H. STINNES po węgiel, PAM. 
s/s SOLSTAD ipo węgiel, PAM.

1 sierpnia:
s/s KNUD lin. z M anchester/L henpool dla wyład. i ła ­

dow ania, Reinhold, 
s/s JUPITER lin. z R otterdam u dla w yładow ania i ła ­

dow ania, Wolff, 
s/s ULMUS po drzewo, PAM. 
s/s ELLEN po cukier, PAM.

2 sierpnia:
s/s HUND YAAG dodatk. lin. z R otterdam u z b an an a­

mi i drobnicą, PAM., Żegluga Polska, 
s/s MARIEHOLM lin. ze Stockhoilmu, K aknaru  i K ła j­

pedy  dla w yład. i ładowania, Bergenske. 
s/s CHARLOTTE CORDS z ładunkiem  ch loranu  p o ­

tasu, B ehnke & Sieig. 
s/s YESUYIA po węgiel, B ehnke & Sieg. 
s/s HADJIPATERAS po węgiel, B ehnke & Sieg.

3 sierpnia:
s/s KOŚCIUSZKO pow ro tny  z w ycieczką z K openha­

gi, G dynia — A m eryka L. Ż.

s/s RUDOLF lin. z H am burga dla w yładow ania i ła ­
dow ania, Prow e. 

s/s LARACHE lin. 'z portów  H iszpauji, P o rtu g a lji 
i M arokka, Bergenske. 

s/s ODER lin. z L eith /G rangem outh  dla wyład. i ła ­
dowania, Reinhold, 

s/s ERNST H. STINNES i l  po węgiel, PAM.

5 sierpnia:

s/s BORE VIII lin. po ładunek  do Rio, Santos, Buenos 
Aires, Bergenske. 

m/s SMALAND lin. z Istanbul, Izm ir i A lex an d rji dla 
w yładow ania, ładu je  do głów nych portów  Le- 
w antu, Polska-Lew ant. 

s/s HECTOR lin. z Brem y dla wyład. i ładow ania do 
Rygi i Brem y, Wolff, 

s/s BUSSARD lin. z A n tw erp ji i R otterdam u dla wy 
ładow ania i ładow ania, Prowe. 

s/s TIBERIUS lin. z A m sterdam u dla w yładow ania 
i ładow ania, Reinhold.

s/s ŚLĄSK lin. z T allinna/H elsinek d la w yładow ania 
i  ładow ania do R otterdam u i A ntw erp ji, Żegluga 
Polska.

s/s BALTONIA lin. (lub 7-go via Gdańsk) z Londynu 
z tow aram i, P. Z. K. B.

s/s LUBLIN lin. (lub 7-go via Gdańsk) z H ull z to ­
w aram i, P olbrit. 

s/s PHAEDRA lin. z R otterdam u dla w yład. i łado­
wania, W olff.

s/s CALABRIA lin. dla w yładow ania z portów  za­
chodnio - śródziem nom orskich, Bergenske. 

s/s SCOTIA po węgiel, PAM.

ALEKSANDER GRODZIŃSKI
Zaprzys iężony  przez Izbę P rzem ys łow o-H and low ą  
w  Gdyni rzeczoznaw ca  m echan icznych  urządzeń 
p rz e ła d u n k o w y c h -------------------------------------------------------------------

G D Y N IA  - Al. Marsz. Piłsudskiego, d. 5, m. 46 - Telefon 27-11

JAN S IE D LE C K I
Zaprzys iężony przez Izbę P rzem ysłowo-H andlową w  Gdy­
ni p róbobiorca oraz rzeczoznaw ca  wagi, m iary i i lośc i 
towarów. Z aprzys iężony  rzeczoznaw ca  dla drzewa.

G D Y N I A ,  Świętojańska 53 m. 6 Telefon 10-20
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KUPUJ
WYROBY KRAJOWE

Pam ięta j ,  że każdy  grosz w y d a n y  
na  tow ar  zagraniczny,  pog łęb ia  
— kryzys,  zw iększa  bezrobocie!  — 

Wszelkich informacyj  dotyczących k ra jo ­
wych źródeł  zakupu  udzie la  o d w ro tn ie :

Izba Przem .-Handlowa w Gdyni

o g i i o s z e j w i 4
U M IE S Z C Z A N E  w

BIULETYNIE
9

IZBY P R Z E M .-H A N D L O W E J W  G D Y N I

O D N O S Z Ą )
ZAW SZE SUKCES !
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P ła s z c z e  — u b ra n ia  o ra z  
w s z e lk ie  a rty k u ły  m ę s k ie

p o lec a  w  w ie lk im  w y b o r z e

K. TURZYŃSKI, G dyn ia  — ul. Świętojańska 9
T E L E F O N  1593

K apelusze „G oepperta66 i „Hiicklau

K O N F E K C J Ę  D A M S K Ą  -  M Ę S K Ą  -  G A L A N T E R -  
J Ę  — W E Ł N Y  -  J E D W A B I E  -  P Ł Ó T N A  I T. D.

K U P I S Z  N A J L E P I E J  T Y L K O  W  F IR M IE

WOJCIECH MIKOŁAJCZYK
G D Y N I A ,  ul. Świętojańska

ADAM TOMASZEWSKI
N O W O C Z E S N A  O R G A N I Z A C J A

U  R  Z  Ą  D  Z  E  Ń  B I U R O W Y C H

Gs D Y N I A
U L IC A  Ś W I Ę T O J A Ń S K A

(W  domu gdzie Izba Przemysłowo - Handlowa)
KONTA BA NK O W E: KOMUN. KA SA  OSZCZĘDNOŚĆ
GDYNIA — — — — P. K. O. POZNAŃ Nli. 212.758

T E L E F O N  NR. 1055

H u rto w y  i d e ta l ic z n y  sk ła d  
p a p ieru , m a ter ja łó w  p iśm ie n ­
n y c h  i a r ty k u łó w  b iu r o w y c h .

K s ię g o w o ść  p r z e b itk o w a .

P o w ię k s z y w s z y  z a k res  d z ia ­
ła n ia , z a o p a tr z y łe m  sk ła d  
sw ó j w  d u ż y  w y b ó r  to w a ru .

D o sta w y  do u r z ę d ó w  i b iur  
po n is k ic h  cen a ch .

K o rzy s tn e  z'ródło za k u p u  dla  
o d sp r z e d a w c ó w .
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